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lasrukiwsnie | zaofiarowanie pracy hezpłalnie 


Walka o prawo wyborcze 


Ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu 


w Komisji Konstytucyjnej Sejmu 


Sejmowa Komisja Konstytucyjna 
1ozpoczęła wczorej debalę nad 
sprawą ordynacji wyborczej da Sej 


mu i do Senatu, Komisja miała 
przed sobą dwa projekty: Kubu 
BBWR. i ZPPS. Projekt Kluku 


ABWR reterowal p. pos. Podoski 


Referat p. Podoskiego 


P. Podoski ograniczył sią de 
odczytywania kolejno artykułów 
poszczególnych projektu swegn Klu 
bu, Nie uzasadniał gn i nie spra 
wiedliwiał przepisów, które znata- 
ty tam umieszczone. Komsia wy- 


Referat tow. M. Nie 


Tow. M. Niedziałkowski wy 
brał zupełnie inny, niż p, Poda- 
skiego, sposób _ referowania 
Tow. Niedziałkowski stormuła 
wał wyraźnie, o jakie zagadnie 
nia chodzi; mówił z całą ctwar- 
taścią i z całą szczerością. 


KONSTYTUCJA. 


słuchała lego relerelu przez wszy 
stkie godziny przedpołudniowe. 


J 

Ie E Cad pasii 
ie Romige sonsak ife ame 
szczemie arıvkulow urorkóe s04 
ponadto. P. Stroński był tegu 3a- 
mego zdania. Przewodniczący prol 
Makowski uznal, że zelereni me 
prawo budować swój referat wed- 
łog swego uznania i odroczył po- 
siedzenie Komisji do popołudnia 
O g. 4 pp. tow. M. Niedziałkow- 
ski referował projeki, zgłoszony 
przez ZPPS. 


działkowskiego 


konstytucyjnego; w przeciwnym 
razie nie mógłby być zgłoszony 
Nie znaczy te wcale, byśmy 
zmienili w czemkolwiek naszą 
ocenę zasad tej Konstytucji, ani 
sposobu jej przeprowadzenia 


B.B.W.R. A KONSTYTUCJA. 


Projekt Z P.P.S. musiał być do 
stosowany do łaktycznega stanu 


Projekt B.B.W.R. nie odpowis 
da temu wymaganiu. Cała kon 


silas organizowania wybo- 
+= saoiecza w praktyce zasa 
Šen powszechności, równości, 
tajności, hezpośredniaści prawa 
głosowania. 


Decyzję o tem, kto zostanie 
posłem, bierze odiad w swoje 
ręce „zgromadzenie okręgowe . 
nie odpowiadające w ża 
stopniu rzeczywistemu wkłado- 
wi sil społeczno - politycznych 
kraju. Świadoma wola masy wy- 
borców znika, Proponować to 
mogą tylko ludzie, którzy nie w 
mieją patrzeć inaczej na kraj, 
niż przez okulary usłużnej biuro- 
væ 


PROBLEM PARTYJ, 


Klub B.B.W.R. chce usurąć 
„parlje”, jaka „pośrednika” po- 
między wyborcą a kandydatem 
na posła. W rzeczywistości po- 
wstaje nowy „pośrednik "—Izba 
Przemysłowo - Handlowa. 


Panowie z B.B.W.R. nie rozu 
mieją jednej rzeczy: są „parlie”, 
t.j. ludzie, którzy wędrują od 
idei do idei, od programu de pro 


Nowy rozbiór Chin 


Japonja zajmuje całe północne Chiny 


KRYZYS „POGŁ ĘBIA SIE 


Z Tokio donoszą, ze kierownik 
chińskiej misji wojskowej w Ta- 
kie, gen. Ho, dzłałając z pole- 
cenia Rządu nankińskiega wy- 


tazit swą zgodę na przyjęcie wa- | 1 


runków japońskich, wysuniętych 
w związki z ostatnim **wqfem 
japońsko - chińskim. W wawa 
tej odbylo sie posiedzenie papoó= 
skiej rady ministrów. na wam 
premier Okada przedstawił ane 
wisko Rządu jepońskiego w spra 
wie rozwiązania kwestii Chin Pól 
nocnych. Sprawa fa stanowi od 
pewnego czasn główny temat roz 
wałań prasy japońskiej, która 
kampanję swą prawadzi pod zna 
wama waka ii ya 
ne dla półiocnych Chińczyków”. 
W sban prasy japońskiej po- 
gó Oh północnych obejmuje 
a gzgnący się znacznie %% 
Sie | dochodzący do rzeki 
== W myśl życzeń japań- 
44 $ tmenii lego wydalane być 
== wmystkie osobistości, zał- 
Swier Okada przedstawił stano- 
== kierownicze i nastawione 
=== ws: Japonii. Organiza- 
cle, które uprawiały propagandę 
antyjapońska, maja być rozwiąza 
ne, a wojska chińskie wycofane. 
Wedlug planów japońskich Chiny 
Północne stać się nieją olbrzymią 
słrełą „zdemilitaryzowaną”, M$- 
rej bezpieczeństwa zapewniałyby 
wojska japońskie, administracja 
zań spoczywałaby w ręku Chiń- 
czyków przychylnie usiasunkiwa 
nych wabec Japon 


Wedlug doniesień ajencji „Szim 


Chiny północne, wynika z dotych 
szasowych japańsko - chińskich 
składów. W strelie tej, nle nars- 
szając w  niczem suwerenności 
skiej (P) przygołowana ma 
być janońsko - chińska wspól- 
| gospndarcza. Ajencja „Szim 
pm engo“ podkreśla również 
Manieczność zastąpienia dotychcza 
woj edministracji kraju przez 
le oddanych idel porozumienie 
poms - chińskiego. 


Bilans N. 


Słąd mie wynika, by walka la 
mogła być skutecznie przez klasę 
robotniczą rozstrzygnięta w ra- 
mach kapi 
najwyżej — mowa o złagodzeniu 
następstw kryzysy. Widać to—fak 
na dłoni — na tle bilansu polltyki 
Rooseveltowsklej, który Się czyni, 
w związku z reakcyjnym wyrokiem 
Sądu Najwyższego 
Pisma nowojorskie „To-day" w- 
klada ten bilans, jak naslępule: 
„obalenie pracy dzieci, oba- 
lenie antyekonomicznej | anty 
społecznej konkurencji o obniż- 
kẹ płac.. system praw, zmierza- 
jących da powstrzymania korup- 
cii w handlu i amtyspołecznej 
Konkurencji w przemyśle. Dorz 
cić da lego trzeba fakt, że NRA 
dala pracę 4 milionem robotni- 
r. 


Z drugiej sirony NRA zawiodta 
w dziedzinie podniesienia dochoos 


bun Rengo" utworzenie strely zde 
militaryzowancj, obejmującej całe 


Klasy robotniczej, głównie na sko- 
tek zwyżki cen. 


[ATEI] 


jzmu. Może być—co- |s 


lityka srebrna wywoial 
ne pogorszenie sylua 
daiczej w Chinzel 

W chwili obecnej — w zwią 
ku z pogłębianiem się Irudności 1 
przewidywaniem czat 
syluacji w szeregu gałęzi 
gospodarczego — Rząd Nank 


cjalną umowę, dolyczącą upadło- 
w 


R. A. 


| „To-day" ma racjęl Zwyżka! 
przeciętnej placy tygodmowej oc 
r. 1932 wynosi 5%, a wskażnik ka- 


nych) pozostaje w kc 
gromną zwyżką z 
słowych i handlowych. 

Oczyw nie to bylo solą * 
oku kapitalistów, ale pohamowa- 
nie wszcchwładzy kapitału, ora4 

czasu pracy w przemyśle, 
ma tle NRA — zktywni 
i zawodowych, w W 


mocy dla bezrobotnych i dla PP» 
nietwa. 

W grudniu r. ub. blisko 20 wa 
licnów ludzi — 16% ludności Sta- 
nów — abjęlych było akeją ponio- 
cy. 

Pod wplywem metod pomocy dla 
rolnictwż — dochód jego wzróst| 
z 5.300 miljonów w r. 1932 na 6.300 
milj. w r. 1933, oraz 7.200 mi 
dolarów w r. 1934. W) 


ski pośpiesznie przygotowuje spe | 


mu z największą łatwością, 

są partje bez cudzysłowu, 

ruchy społeczne, których nie u- 

sunie żaden przepia ordynacji 
rezej. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 


Treść istotna projektu B. B. 
W. R. — to monopol na Polskę... 
dla BB.W.R. Monopol 
cza — odpowiedzialność. 
B.B. WR. chce tę odpowiedzial- 
ność zamknąć w ramach fikcyj- 
m4 reprezentacji kraju. Ta po- 
ciąga za sobą konsekwencje niea 
bliezzlne. Mieliśmy już za ży- 
4% naszego pokolenia reprezen- 
tację fikcyjną Radę Stanu 
Królestwa Polskiego”. 


+. 
v 


Tow. Niedziałkowski uzasad- 
nil następnie poszczególne punk 
ty projektu Z.P.P.$. podkreślił 
znaczenie przepisów projektu o 
|karzch za nadaźycia wzborcze, 
omówił pokrótce przepisy pra- 
jektu a wyborach do Senatu i 
skończył nawrotem do dzisiej 
szego układu stosunków w Pol- 


BBWR. chce wziąć dla sie- 
bie „monopol na Polskę”. To się 
nie uda i z lego nie nie wyjdzie. 
Projekt Z.P.P.S. otwiera ww 
ela inne jedynie realne i dwąś4 


ście odrzuca, ten bierze na sie- 
bie wyłączną pełnię odpowie- 
dzialności. Bierze ją na siebie 
w epoce, w której zalamały się 
podstawy kulturalnego i gospo- 
darczego życia świata. 


PAT donosi z Paryża: 

Na odbywającym się w Miluzie 
kongresie parij socjalistycznej [S. 
F10) ożywioną dyskusję wywa- 
lała sprawa min. Frossarda, kłory 
przed kilku dniami wystąpił z par- 
iji i wszedł w skład obecnego Rzą- 
du. Jeden z delegatów postawił 
aby wszyscy członkowie 


| | parlamentu, należący do parij, ad- 


mowili zobowiązanie poszanowania 
i. Delegat fede- 
| Górnej Saony, departamentu, 
który reprezentuje dep. Frossard, 
ogtosit, że federacja postanowila 
usunąć dep. Frossarda z grona 
swych członków. Delegat oświad- 


czył, 2e Frossard wprowadził g% 
pozatem — intensywna akcja po-| w błąd, komunikując mu przez %= 


leon, że wszedł da gobinetu Bouis 
ona w porozumieniu z Blumen 
Vinceni Auriolen. Wywołało w 
duży hałas na sali. 

Jeden z parlamerlarzystów skraj- 
nego skrzydła parijl poddał ostrej 
|krytyce taktykę grupy parlasse» 
tarnej. Wystąpienie to wywówę 
również hałas na sali, który z tru- 
dem przezwyciężył Zyromski, wy- 
pawiadzjąc się, podobnie zreszłą, 


Dokładną treść referatu tow. M. 
Miedziałkowskiego podamy jutro 

Po referacie Komisja uchweliła 
przystąpić dziś o godz. M rano do 
debaty nad obydwome referztami; 
po tej debacie generalnej Komisja 
trzygnie w pierwszem glosi- 
4 u, który projekt bierze za pod 


Robotnicy! Chłopi! 


Renty 


pracowników 


Zakład Wozuuawń będa 
nych dokonał obliczenia przecięl- 
nej wysokości cent. wypłacanych 
przeownitńom umysłowym. 

Przeciętna wysokość miesięcz- 
jes realy mwańdzkiej wynosi 161,62 


Walka o prawo wyborcze 
o wszystkie Wasze prawa 


|Dziś-dyskusja nad referatami 


slawę do dyskusji wowąttowań 
Komisja ma, jak wiadomo, więk- 
szość Klubu BB W.R. 

Przemawiać będą dzisiaj p.p. Wi 
niarski (Kl. Narodowy), M. Retaj 
(KI Ludowy), tow. K. Czepiń 
pos. Chrueki (KI. Ukraiński) 


Pracowncy umysłowi! 
to walka 


umysłowych 


zł. starczej — 166,81 z}, wdowiej 
— 98,86 zh, a sierocej — 33,15 zł. 

W pierwszym kwartale r. b. wy- 
placeno pracownikom umysłowym 
renl i zacpalrzeń na sumę 75 mili. 
złotych. |Preas]. 


Komedja wyborów w Grecji 


Opozycja zbojkotowała wybory 


Z Alem donoszą, że niedzielne 


|rybory do parlamentu Izbofkotn- 


rane przez wszystkie parlje npo- 
jegcyjne] przyriosły Rządowi 70 
Jerocenl oddaych głosów. 
W Atenach gropa monarchisiy- 
a uzyskała 100 tys. głosów. ko- 


jeumiści — 60 tys, Według domasie. 


nej, Vernzeliści głosowali na par- 
lig komunistyczną, nie przeprowa: 
dzili jednak ani jednego kandyda- 
ta (!7). Jeden z kandydatów po o- 
trzymaniu wiadomości, że przepadł 
w wyborach, popełżł samobójstwa. 

Na Krecie powstrzymało się ad 
glosowama t% procent uprewnlo- 


2 Aleńskiej Agencji Telęgralicz- lnych. [PAT] 


jak Marceau Pivert, przeciw współ 


Vincent Auriol_wyłaśmi następnie 
okoliczności, w jakich dep Pros- 
sacć zdecydował się wejść w sktad 
Rządu. Następnie wsiąpił na try- 
bunę dep. Blum, aby bronie dzia- 
łalności grupy parlamentarnej, pod 
kreślając, że grupa niejednokroc- 
nie znajduje się wobec nieprzewi- 


Japonia nie ma 


mych Jeponji zawiadomiła amba- 
| mpodakiego w Londynie, ri 
Japans m4 mk żrdnych zasirzeżeń | 


su Górniczo - Hutniczego na Gór 
nym śląsku zawiadomił związki 
zawodowe, że rokowania w spra- 
wie umów taryfowych dla hut że- 


Kongres socjalistów francuskich 


dzianych faktów, gdy trzeba po- 


pracy z partjami mleszczańskiemi. wziąć decyzję 


Pod koniec obrad przystąpiona 
de glosowania Raport, przedsri- 
wiany przez Vincent Anriola, jaro 
sekretarza delegacji wykonawczej 
grupy parlamentarnej, zastał przy- 
jely 584 glosami przeciw 427 przy 
178 aprobaach z zastrzeżeniem i 
47 wsirzymujących się od gloso- 
wania. (PAT) 


zastrzeżeń 


Minsterjum spraw zagranicz- co do przyznania przez Arglję Rze 


szy Niemieckiej 35 procent tonażu 
(brytyjskiego, (PAT) 


ROT 


Ważne rokowania na Górnym Sląsku 


Związek Pracowników Przemy- |laza, cynku, koksowni, zakładów 


chemicznych i przetwórczych me- 
talowych, odbędą się w poniedzia 
lek, dnia 24 b. m. w Katowicach. 


Str. 


Na froncie gospodarczym 


Systemy walutowe a kryzys 


slusznie przestrzega 
wię przed _ niehezpieczeństwani! 
zbyt paśpiesznych uogólnień w 
sprawach walutowych, jak to czy 
nią ludzie dość często. 


Zupełnię 


Powiada się np: Anglja dobrze 
wyszla na „oderwaniu od złota 
więc naśladujmy ją! Francja z wa 
duią świelnie pokryłą przeżywa 
niesłychane trudności: zwyżkow: 
ły przecież w ostatnim czasie kur- 
By walut „papierowych" bądź 
zdewaluowanych 1 oplacał się do 
rich masowy eksport ziola 


Czy stąd wynika, że sama przez 
się „dewaluacja" franka przywró- 
ci „prosperity. Klasa roboinicza, 
czy fo w Czechosłowacji, czy w 
Belgii rozwiązanie leudności gos- 
podarczych widziała i widzi nie- 
tyle w samej dewaluacji, ile w 
akływnem ustosinkowaniu się do 
Kryzysu, w wlelkiej zkcji robót 
publicznych, skróceniu czasu pra- 
ty, podniesieniu zarobków mas 
pracujących  Dewaluacja może 
być nlekledy korzystna, a nawet 
konieczna, zle nigdy jako nagi 
Fakt, lecz zawsze wespół z 
mi metodami, tembardziej, że dziś 
już o wielki zarobek na handlu 
zagranicznym przez niski kura pie 
niądza — trudno. 


Jeśli przyjrzymy się, zresztą, 
obecnym systemom  walilowym, 
slwierdzimy, że żaden z nich nie 
dał (sam przez się!) „klucza do 
dobrabylu”, Anglia fa wzorem jej 
„blok  szterlingowy"| „oderwała 
ad złota” walutę; uczyniła to dla 
Poprawy swego bilansu z zagra- 
nicą. A pozalem — troszczyła się 
o Utrzymanie i pogłębienie rynku 
wewnętrznego, z czego wyniknął 
rozwój „nowych” gałęzi przemy- 
alu, o niego opartych. Kraje pól- 
nocne pod wpływem klasy praci- 
jącej — prowadzą aklywną akcję 
przeciwdziałania wpływow! kry- 
zysu, co znajduje swój wyraz w 
slabnącem nasileniu bezrobocia. 


Szereg krajów, ze Stanami Zje- 
dnoczonemi na czele, wkroczył na 
drogę dewaluacji, t |. obniżył za- 
warłość zlota w awych walułach, 
by podnieść ceny, przyczem — jak 
wladomto — w Stanach Zjednoczo- 
nych w parze z tą dewaluacią, po- 
szła szeroka zakrojona akcja kre- 
dyłowa: radykalrzm posunięć Roo- 
sevelta leża! racze] w tej dziedzinie 
L„inflacja kredytowa"), jak rów- 
nież w posunięciach natury spole- 
cznej, niż w „rewolucji waluta- 


Inna grupa państw — jak Niem 
cy, Włochy — utrzymały (teare- 
dyczniej] swą walutę, a — w ob- 
liczt pogarszania się bilansu plat 
niczego — bronią się  przepłsanił 
dewizawemi. Kurs tych walut jest 
sztuczny — na rynkach wolnych 
spada, a polityka Niemiec i Włoch 
nozosiaje pod znakiem sztucznego 
ożywienia wewnętrznego, związa- 
nego zę zbrojeniami 


Pozostaje „blok zioła", który 


Myśli I uwagi 


Póla pańatuio zadowala się docko- 
dami, jakich dnatarozają mn ubodzy, 
póki wystarczają mu podatki, które 
z mechaniesną regułarzodoią zapen- 
moją mu warstwy, żyjge 2 pracy 
rąk, póly państwo feat szczęśliwa, 
spokojne, szanowane. Ekonomiści i fi. 
nanaii zgodnie głoszą jego uozet- 
woił. Ale niech tylka to azezęśliwe 
naństwo, przygzśnięta potrzebą, spró- 
bujn zażądać pieniędzy od tych, któ 
rzy pieniadze mują : zechce nałożyć 
malg choćby kontrybucje na boga. 
tych, natychmiast dają mu ont esus, 
že popelnia nikczemny zamach, gwal- 
ci wszelkie prawa, nie szenujś rzeszy 
więtej, gubi handel i przamyał i, we 
hożąe bogatych, gnębi biednych. Nia 
łaj się praed żakiem państwem, se 
sią zniesławia. Popada ona w pogar- 
dg u zacnych obywatel". 
(A. France). 
„Podstawowe zasady - demokracji 
sprzesiwiają się rządom baronów i 
chchcych wyznawców Mammona, — 
arystokrocn, która opiera zię nie e 
talent, wiedzę i godność moralną, 
lecz a posiadanie ziemi i pieniędzy”. 
(3, Adama) 
„Dyhtatury naszą los mój w so- 
hie, e aokq to wapóinego, 2 
się awe: jeze i zdrow- 


możnaby nazwać „blokiem defla- 
cji", gdyż wałka o korzystny bi 
lans obratów z zagranicą odby- 
wała się drogą obniżki cen I by- 
ła w znacznej mierze pod dy 
tandem kapiiafistycznej linii ob- 
łania kosztów produkcji, przy- 
czem miano na wldoku obniżkę 


płac Belgja zrobiła wyłom; szwal | 


carska jaływa kryzysowi 
byla etapem w walce przeciw nie 


K 


bezpieczeństwa zaostrzenia się 
kursu deflaczjnega, Wreszcie we 
Francji — że użyjemy tow. 
Bluma — reakcja, zagrożona pa- 
pami klasy robotniczej, zmie- 
„do rewznżu na lerenie pani- 
nansowej”. 


ki 


Poza sysłemawi walutowem— 
kryje się zatem walka o zasadni. 
czą w 


iw] 


zną polityki gospodczej. | 


$prawa bezrobocia wśród młodzieży 


Genewa, 7 czerwca 1933 r. 
Jećnem z palących zagad- 
nień doby obecnej o charakte- 
rze ogólnoświatowym jest. a 
bok kwestji bezrobocia wogóle, 
sprawa bezrobocia młodzieży. 
Na 25 — 30 mikonów bczrobo- 
lnych na kuli ziemskiej, 5 — 6 
jenów stanowi miad: 
bojga płci w wieku əd 2R — 25 
lał. Wielu z pośród tych znło- 
dych bezrobotnych jeszcze nig- 


a Międzynarodowej Konferencji Pracy 


dy w swem życiu nie pracowa- 
ło, gdyż, w związku z ogólnem 
bezrobociem, od chwili opusz- 
czenia murów szkolnych żadnej 
pracy znaleźć nie mogą. 

Próby (worzenia przez niektó 
re państwa |. zw. obozów pra- 
cy wzgl. służby pracy, dobro- 
wolnych [Polska] ksh przymaso- 
wych [Niemcy, Gdańsk, Bulga- 
rja), nie są w stanie rozwiązać 
zagadnienia, fo też wprowadze- 


onflikt włosko-abisyński 


może wywołać w Europie nieobliczalne konsekwencje 


„Daily Telegraph" zamieszcza 
artykul wstępny, w którym ko- 
mentuje ostatnie wojenne przemó 
nie Mussoliniego. Dziennik wy 
uje przeciwko słowom Musso 
ilniego © znaczeniu oplnji publicz 
nej. Pisma przypomina, że Wło- 
chy wyraziły zgodę na rozpocz 
cie postępowania ugodowego. W 
tych warunkach wygłaszanie mów 
o charakierze wojowniczym jest 
nie ma miejscu. Twierdzenie, że 
tylka Wlochy są sędziami swego 
postępowania, nie jest słuszne, 
ponieważ istnieje traktat francu- 
sko - włosko - angielski z 1908 
roku, dotyczący Abisynji. W myśl 
iej umowy żadna z układających 
się stron nie ma prawa przedai 
brać jakichkolwiek kroków b 
uprzedniega porozumienia się 2 
pozostałymi sygnatarjuszami. ©- 
mawlany układ nie został unie- 
waźniony przez prolakuł o wyni- 
kach konierencji w Stresie. Wio- 
chy 1 Abisynla są czlonkami Ligi 


Narodów i spór pomiędzy temi 
państwami winien być uregulowa 
ny za pośrednictwem Lig] Byłoby 
wielkim błędem ze strony Włoch, 
gdyby zapomniały one a swych 
własnych. zobowiazaniach 
TURECKI GENERAŁ NA CZELE 
ARMJ ABISYNSKIEJ 

„Popolo di Rama" donosi, że 
b. generał turecki Vassie-Bey, kłó 
rv jako wróg Kemala Paszy mu- 
slal opuścić Turcję po wprowa- 
dzeniu ustroju republikańskiego, 
udał się z Egiptu do Addis Abe- 
ba, aby w razie wybuchu wojny 
wlasko-abisyńskiej objąć dowódz 
iwo nad wojskami abisyńskiemi. 
ZMIANY NA SZACHOWNICY 

EUROPEJSKIEJ 
„Le Temps” w korespondencji 


uaaa 


Tajemnicze zwłoki marynarza 


Dwaj mieszkańcy Helu wybrali 
Się na przejażdżkę kajakiem po 
Bałtyku. Wskutek silne fali, kajak 
w odleglości kilkuset metrów ad 
brzegu wywrócił slę. Wypadek za 
uważony został z przejeżdżające- 
go okręiu duńskiego, kłóry po- 


sze, niż eq w rseczywistości. Ich prze 
stępstwn są przemilazone, ich chora 
by ukrywane, ioh cierpienia. trzyma- 
ne w tajemnicy. Demokracja może po- 
łożyć mę do liška, dyktatura musi 
zmusze wyglądać zdrętwo è rzeżko”. 
(L. Bauer) 
„Obora, w której śpią í jedzą by- 
dłęta robocze, wię zest ojczyzną. 
(F. de Lamennais). 
„Ojezyzna — ta nietylko kraj i la- 
dzie i przeszłość, leżąca so zwałiskaca, 
mogiłach i zamariej sztuce, ale takse! 
przyszły porzadek epoleemy, pray- 
(St, Żeromaki), 
z wielką czujnością 
wszyatkiek zrzędników peńatwowych, 
aby pozostawali w granicach swych 
konstytucyjnych uprawnień. Czlowłak | 
Bardza lubi władzę 1 fest zaweze sklon 
nu do jej nadużywania”. 
(I. Waskinytonh. 
»Szędziłem większą ezgłć życie na 
krytykowoniu i potąpianiu rządów 4 
ustroju mej ojezyny. Uważam to za 
najbardziej patrjotyczną rzecz, jalm 
mm 0 e wyw 
4G. K. Chesterton). 
„Kto nie odezuwa potrzeby wolno- 
dei, ten wie zrozumie nigdy Socjoliz- 


z Rzymu 
do paktu francuska - sawieckiega 
i konsekwencje. Jakie pakt ten 
pociągnął za sobą. Włochy przy: 
jęły fen nat bez entuzjazmu, 
gdyż obawlają się, że naskutek 
pakta francusko - sowieckiego i 
czesko - sowieckiego wpływy 
ZSSR MOGĄ SIĘ STAĆ DOMINU- 
JĄCE W EUROPIE ŚRODKOWEJ. 
W Rrzymie obawiają się m. ia., 
aby Czechosłowacja i Turcja nie 
wywierały nacisku na Jugoslawje 
w klerunku skoordynowama poli- 
tyki Białogrodu z polityką Z. S. 
S.R. W ten sposób Maskwa 
moglaby oddziaływać na bieg 
spraw nietylko w Europie šrodko 
wej, ale także | rad Adrjalykiem. 
W Rzymie obawiają się, aby nie 
doszlo do utworzenia bloku sio- 
wiańskiego, inogącego działać u 
granie Wloch. 

Paut francusko - sowiecki nie- 
watpliwie spowodował odprężenie 
w słosunkach między Berlinem 2 
Rzymem, Jest mażllwe, że dojdzie 
da porozumienia z Niemcami w 
sprawie Austr], PAT). 


Ahi 


| 


BEBE SIOFMANA 


spieszył z pomocą, jednego z nie- 
fertunnych żegiarzy zdolana ura- 
lować, drugi — uiejaki Matecki 
utonął. Zwlok mie zdołano odna- 
Jeté. 


Pod Helem, w pobliże poriu, 
morze wyrzuciło w slanie silnego 
rozkładu zwłoki jakiegoś niezna- 
nego żeglarza Strój wskazuje, 
że toplelc Jest albo marynarzem 
albo rybakiem. Zwłok mie zdola- 
no zidentyfikować. Jslnieje przy- 
puszczenie, że topielec pochodzi 
z terenu W. M. Gdańska, lub po- 
granicza niemieckiego. Cieple u- 
branie, jakie ma na sobie, wska- 
zuje, że utonął on w porze zimo- 
wej (PAT). 


Na giełdach światowych 

Na giełdach walutowych w dn. 
11 b. m. w dalszym ciągu utrzy- 
mywała sie nieco słabsza fenden- 

ja dle dewiz, które w okresie pa 
miki na rynku francuskim poważ- 
nie zwyżkowały. 

"Tylko giełda warszawska, któ- 
ra w dniu 8 b. m. byla nieczynna, 


zanotowała nieco _ wyraźniejszy 
spadek kursów dewiz. 
Angelski fundusz walutowy, 


podobnie, jak za czasów pani 
na irancuskim rynku finansowym, 
masowo skupował franki, prag- 
nac zapobiec nadmiernej zwyżce 
tunta, obecnie hamuje wahania 
zniśkowe waluty bry 


mu”, (7. Jaurżs). 


ga sprzedaży nowa: 
ści waluty: francu 


iejszych ilo- 


iej 


j dro- kzakłećom 


SARZA ABISYNJI 


nieobecności powróci do 


ja stosunek Włoch] NIE BYŁO ZAMACHU NA CE- lz prowincji Harrar. Wiadomości, 


Jakoby na pociag cesarski plano- 


donosi z Addis Abebz, | wany był zamach, zasiały urzędo 
ni! po miesieczneji wo zaprzeczone. 
stolicy | 


Z sali sądowej w stolicy 


NOWA AFERA OSZUKAŃCZA, 

Sąd okręgowy, po kilkodniowem 
rozpatrywaniu procesu Edwarda 
Bielskiego i Zygmunta Wańkowf- 
cza, oskaržonych o _ fałszowanie 
weksli b. mn Janta Polezyżsi 
wydal wczaraj wyrok, skazujący 
Edwarda Bielskicga na łączną ka- 
rę 4 lata więzienia, zaś Wańkowi- 
cza Zygmunta K roku wię- 
— 


sal na stanowisku, 
wszystkie zarzuły aktu oska! 
zo: 
po! tezę obron 
zlym duchem Wañkawicza i dopro 
wadzi go do przestępstwa Świa- 
domie, wyzyskując syłuację, iż po 


siada w swem ręku dowody nadu- | 


popelnionych przez Waħkn- 
wicza. Przy ocenianiu sylwek! mo 
ralnej oskarżonego Bielskiego Sąd 
wziął pod uwagę wymuszenie 
przezeń ad Wańkowicza przyzna- 
nia się do falszerstwa, 2 jednocze- 
risame doń czułych listaw, 
ch się od słów: 
j kochany". Sąd wzial 
pod uwagę faki, iż Bielski po zaa- 
sekurowaniu Wańkowicza w sze- 


regu towarzystw  ubezpieczenio- 
wych, namawiał go potem do po- 
pełnienia samobójstw2, jak i to, ze 


plzrował, widząc niechęć Wańko- 
wicza da rozstania się ze świateni, 
symulację  samabój Sąd 
siwierdzil wysokie napięcie ziej 
woli u oskarżonego Bielekiego. 

Decydując o karze w stosunku 
do Wańkowicza, Sąd wziął pad 
uwagę, że nadużycia, przezeń po- 
relnione, me przyniosły mu koi 
Ści gotówkowych + że popelnil j 
by ralować się z tragicznej sytua- 
cji finansowe] i dlugów, zaciągnię- 
tych wobec swego „złego ducha”, 
Bielskiego. 

Sąd zasądził powódziwo cywr- 

| 100, jako wynagrodzenie 

sirat moralnych na rzecz b. min. 
Janty Polczyńskiego 


pozostawić nadal w areszcie, Biel- 
skiemu, który odpowiadal z wal- 

š eniono środek zapobie- 
2 dozoru policji na kaucję 
w wysokości 100 tys. 21. 

POCZTA W WIĘZIENIU 

Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę Zofji Gajkówny, 
srażniczki więzienia kobiecego 
na Dzielnej ł zw. „Serbji”, ska- 
zanej na 3 lała więzienia za pro- 
wadzenie nielegalnej poczty „gry 
psów” pomiędzy więźniami | ich 
rodzicami. Gajkówna dostarczala 
zarówno „grypsy” jak | paczki 


żywnościawe, przyczem za swoje 
uslugi atrzymywala wynagrodze- 


kównie do 1 roku więzienia. 
O WYMUSZANIE POSADY 
Sąd Okręgowy 
wczoraj speawę inż. Klukowskie- 
go, askartanego o wymuszenie 
udzielenia mu posady w Elekirow 
ni Warszawskiej przy pomocy u- 
ilawania szantażu. Inż, Klukow- 
ski był zaangażowany Jako do- 
radca techniczny Warszawskiej 
Elektrowni z pensją 1500 zł, przy 
czem stale sie spóżniał luh leż 
wagóle do biura się nie pokazy- 
wal, lak, iż posada jego byla je- 
dynłe synekurą. Dopiero sekwe- 
strator Elektrowni zwolni inż, 
Klukowskiego z posady. Rzecz 
ciekawa, iż inż. Klukowski pro- 
wadzi jednocześnie biura prywat 
ne, udzlelafące porad abonentom 
Elektrowni dla uzyskiwania raba- 
łu ceny obliczania prądu. 
Obronę wnosił adw. Jarosz. 
HANDLARZ CUDZĄ WŁASNO- 
ŚCIĄ 
Antoni Ziólkowski stanął przed 
sądem oskarżony o nszukańcze 
afery w biurze handlu placami 
„Przyszlość*. Ziołkowski pokazy- 
wał cudze place i pobierał opłaty 
a potem klijenci.. pozostawali na 
ladzie. 1. K. 


Zgłaszanie wypadków przy pracy 


Z dniem 1 lipca wprowadzone 
zostają nowe przepisy o żgłaszanin 
wypadków prry pracy. Dotychcza- 
sowe formularze doniesień o wy- 
padkach w zatrudnieniu zostają 
wycolsne, a w ich miejsce wprowa- 
dzone będą nowe jednolile formu- 
lacze o zmniejszonej iiczbię pytań 
Zamiast 24, względnie 36 pytań, no 
we formularze zawierają lylko 14 
psu 

Na formularzach tych zgłaszać 
będą pracodawcy wypadki, które 
spowodowały u pracownika przer- 
we w pracy, trwającą dłużej, 
jeden dzień, względnie jedna zmi 
na pracownicza. Zgłoszenie do u- 
bezpieczałni ma być dokonane w 
4 egzemplarzach w terminie 3 dni 
od dnia wypadku. 

Dodatkowe uproszczenie wpro- 
wadzone zostaje dla zakładów pra- 
cy, zatrudażejących przeciętnie wię 
cej, niż X] pracowników. Uproszcze 
nie to polega na zezwcienin tym 
zgłaszania wypadków 
przy pracy przez wpisanie ich do 
L zw. „Księgi ewidencji 


wypad” | wy 


ków”, Do Iisiągi tej wpisywane be- 
dą wypadki, które spowadowały 
u danego pracownika przerwę w 
pracy, trwającą dłużej, niż jeden 

ień, wzgłędnie jedna zmiana pra- 
cownicza. Jeżeli pracownik nie 
owróci do pracy po 3 dniach, wów 
dopiero pracodawca obowią- 
zany będzie zgłosić go do ubezpie- 
pes 


Jednak klęska 


Departament Rolnictwa Sianów 
Zjednoczonych ocenia zbiór psze- 
micy w r. 1935 na 670 mihonów bu- 
szli, wobec przeciętnych rocznych 
zbiarów w okresie 1924 — 194 w 
wysokości 496 milj, buszli, Ocena 
la stanowi wielką niespodziankę, 
gdyż, jak wiadomo, początkowo I 
zomo się ze znacznie zmniejszone- 
mi zbiorami i w związku z lem znie 
siono restrykcje w obszarach upra- 


nie na porządek dzienny tegoro 
cznej sesji Międzynarodowej 
Konferencji Pracy sprawy bez- 
robocia wśród młodzieży tznać 
należy za jedyną celową drogę, 
prowadzącą do rozwiązania za- 
gadnienia w sposób najwłaćci- 
wszy 1 najsktteczniejszy. 
Bodźcem do wprowadzenia 
sprawy na leren Międzynarodo. 
wej Organizacji Pracy był me- 
morja Międzynarodówki Mło. 
dzieży Socjalistycznej, skierowa 
ny w sierpniu 1932 do Między- 
narodowego Biura Precy. 
Uchwałą Rady Adminiytracyj- 
nej z listopada 1933 r. sprawę 
bezrobocia wśród młodzieży 


wniesiono na porządek dzienny 


tegorocznej sesji Międzynaroda- 
wej Konferencji Pracy. W zwią 
zku z lem cały szereg między- 
narodowych organizacyj mło- 
dzieży wniósł do prezydjum kon 
ferencji petycje, zaopatrzone 
setkami lysięcy podpisów mło- 
dych bezrobotnych obojga płci, 
zarówno robotników, jak i in- 
teligentów. 

W środę, dn. 5 b. m, po potu- 
dniu, przed gmach, w którym o- 
braduje konferencja, przybyły z 
licznemi sztandarami delegacje 
organizacyj młodzieżowych w 
dwóch pochodach: w jednym or 
ganizacje socjalistyczne i komu- 
nistyczne, w drugim — chadec- 
kie. Delegaci młodzieży przy- 
byli z różnych krajów Europy; 
Inieklórzy [a takich było wielu] 
przybyli, nie zważając na tud- 
ne warunki atmosłeryczne, ziąb, 
deszcze i wiatry, na rowetach 
lub piechotą. 

Prezydjum konlerencji przy- 
ježo te delegacje w obecności 
wszystkich uczestników kanle- 
rencji, Wielkie wrażenie spra- 
wisł długi korowód młodych 
chłopców, dźwigających do try 
buny prezydjum wielkie naręcza 
arkuszy, wypełnionych podpi- 
sami młodych bezrobotnych wie 
fu krajów, złożonemi pod pety- 
cjami Przedstawiciele poszoze- 
gólnych delegacyj w przemówie 
niach, w których malowak całą 
grozę położenia młodych bez- 
robotnych, cierpiących | mata- 
rjalnie i moralnie, — apelowali 
do konferencji o zajęcie się ich 
sprawą. „Jesteśmy obdarcz i gło 
dni, w domu rodzinnym mie 
śmiemy usiąść przy stole i wziąń 
kawełka chleba, na który nie 
możemy sami zapracować, choż 
pracować pragniemy”, cytowa- 
lı mówcy wyjątki z listów mio 
dych bezrobotnych. 

W imieniu grupy, rohoin:czej 
Konlerencji odpowiadał low. 
Heyday (Anglia), zapewniając 
delegacje młodzieży a całkowi- 
łem poparciu ich postułalów 
przez grupę. Te same zapewnie 
mia złożył w imieniu całej kon- 
ferencji jej przewodniczący. 

Nazajutrz, dn. 6 b. m., rozpo- 
częja się od rana na plenum kon 
terencji generalna dyskusja nad 
sprawą bezrobocia młodzieży. 
Mówcy zgodnie stwierdzali, że 
sprawa bezrobocia młodrieży 
jest paląca i wymaga nalychmia 
stowego załatwienia, W wyniku 
dyskusji przyjęto rezolucję, prze 
dłożomą przez grupę robotniczą, 
według której, konferenc', ze 
względu na konieczność rychłe 
go załatwienia sprawy, poslana- 
wia uchwalić jeszcze w toku bie 
żącej sesji odpowiednie zalece- 
mia, Sprawa zatem będzie zała 
twiona w tempie przyśpiesza- 
nem na jednej sesji Międzynero 
dowej Konferencji Pracy, za- 
miast, jak to jest przyjętym zwy 
czaje, — dopiero na następnej 
sesji, Za rezolucją padło 94 gło- 
sów delegatów robotniczych i 
części delegatów rządowych. 
przeciw — 17 głosów, wśród 
nich głosy polskich delegatów 
rządowych 


W. Szczucki. 
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Wiadomość o wydaleniu z 
Perljii oddani pod sad Abla 
Jenukidze, b. sekretarza Cen- 
tralnego Komitetu Wyironaw- 
czego Związku Sowieckiego, 
przyszła całkiem niespodzi snie. 
Nawet korespondenci zagrani- 
cmi, stale przebywający w Ro- 
sji mie ukrywają swego zdziwie 
sia z tego powodu, A zdziwienie 
jest tem większe, że represja nie 
kończy się na Ablu Jenukidze. 
lecz dotyczy także 15 jego towa- 
1ryszy, a sięga również wstecz, 
obejmując dyrektora bibljote- 
ki im. Lenina, Niewskiego, 
oraz związek starych bolszewi- 
ków, który rozwiązeno. 


Jenukidze uchodził zawsze za 
rdziej oddanego człowieka 
Stalina, nigdy — o ile się n 

mylimy — nie słychać było o je 
go opozycyjnym stosunku: da u- 
rzędowej polilyki Sowiełów. Je- 
nukidze należał do siarej gwar 
dit holfkewików. Ale skora wła 
śnie ię starą śwardję, resztki tej 
starej gwardji, zorganizowane w 
związku, rozwiązano, skoro are 
sztowano słarego bołszewika 
prof Niewskiego, to — w zwią- 
zku z falą straszliweśa teroru, 
jaki rozpętano po zabójstwie Ki 


towa i klórego ofiarą padli m. 


in. Zimowjew i Kamieniew — 
slajemy wobec zjawiska, nad 
klórym warto się zastanowić. 


Nie sposób dzisiaj daciec 
wszystkich sprężyn zakuliso- 
wych, działających na usługi Sta 
Fina. ile tem wchodzi w grę ma- 
mentów osobistych, przysziość 
dapiero ujawni, My, stojący zda 
la od rozgrywek wewnętrznych 
w obozie bolszewickim, możemy 
tylko nakreślić tło społeczno - 
polityczne, na którem rozgryw- 
ki le odbywają się i starać się 
wyjaśnić motywy tych rozry 
Å- 


Otóż co do tła społeczno - pa 
litycznego represyj powyższych, 
to uderza przedewszysikiem 
łakt, że uchwała o wydaleniu 
Jenukidzę | komentarze prasy 
bolszewickiej do tej chwały, 
klada uiiny nacisk na najbriższe 
zadania ludności w dziedzinie 
gospodarki rolnej. Polityczna u- 
chwała o wydaleniu Jenukidze 


jest jakby dodatkiem do «chwa? 


gospodarczych, powziętych 
przez plenum Centralnego Ka- 
mitetu Wykonawczego bolsze- 
wików. 

Mamy tu do czynienia ze świa 
Goma akcją bolszewików, zmie 
rzającą do tego, by przedslawić 
wszystkich tych, co są w opozy- 
cji do Stalina i ttaw. jako wro- 
gów pialilelek, budownictwa so- 
cjalistycznego, poprawy bylu 
mae pracujących, jako spczymie 
rzeńców wrogów klasowych so- 
wiefów, kulaków, kapitalistów, 
hiałogwardzistów i tł. p. 

„Prawda” z 8-go b. m. pisze 
o Jenukidze ni mniej ni więcej: 
„Jenukidze uległ rozkładowi za 
równo politycznemu, jak obycza 
jowemu (7) i okazał się niewol- 
nikiem zaklętych wrogo% Partii 


i władzy sowieckiej". Jenukidze 
jest dzisiaj „zgnitym iibera- 
žem" [!], „dobrym wujaszkiem” 
jawnych wrogów kiasy robotni- 
LL 

Ten sposób mczernirnia sta- 
rych bolszewików, tylko diate- 
go, że nie zgadzają sę we wszy 
stkiem z poliytką Malina, jest 
spekulacja na materjalny interes 
mas  robolniczo - chłopskich. 
Chłopi w masie swej są 
dałecy od przyjęcia polityki rol- 
nej Stalina. Tem wiecej potrze- 
ba momentów agitacyjnyca, pro 
|pagandowych, a nawet poprostu 
podhurzających, by pozyskać 
ich dla tej polityki Mierzwą dla 
tej propagandy służyć muszą 
-tarzy bolszewicy. Nie diatzgo, 
= starzy, lecz dlatego, że 

ieszą się szacunkiem i atory- 
tetem, a przedewszystkiem čla- 
lego, że są innego niż Stalin zda 
w innych sprawach jego po- 
Tityki, 

Nawe! prasa bolszewicka nie 
ukrywa, że chodzi tu o trwający 
wciąż spór między Stalinem a 
*Trockim. Jest to spór zasadni- 
czy o całą politykę zagraniczną 
Sowietów. Można śmiało po- 
wiedzieć. że zasadniczy spór 
między Stalinem, a jego prze- 
ciwnikami ma za przedmiot wła- 
śnie tę politykę zagraniczną. 
„Starzy bolszewicy” — a należy 
do nich także Jemikidze — pa- 
trzą z bólem, a może i z przez. 
zeniem, na radykalną zmianę po- 
lityki zagranicznej Sowietów, na 
włączemie Sowietów do machiny 
międzynarodowej polityki, ogni- 
skującej się w Lidze Narodów. 
na zupelne wyrzeczenie się roli 
czyniku rewofucji międzynaro- 
dowej. 

W świetle ostatnich wydarzeń 
w Rosji, których sygnałem była 
zabójstwo Kirowa, można stwier 
dzić, że zasadniczą cechą polity- 
ki Stalina jest spekulacja na do- 


| 


ljgwadów: lwowskiego, tsraopol 
[skiego i stanisawskiego. Konfe 


czył się w Rosji, że słalinizm o- 
znacza zasadnicza nowy kurs, 
że łączenie stalinizmu z lenini- 
zmem jest tylko manewrem pra- 
pagandowym dla użytku we- 
wnętrznego, manewrem, który 
zagranicą jaż nie pociąga. 

Siłą Stalina jest to, że apeluje 
do inslynktów, które znajdują 
łatwo oddźwięk w masach. Opo- 
zycja przeciw Stalinowi, to opo- 
zycja „starych”, czyli opozycja 


Wśród śnformzcyj politycz- 
nych dni ostatnich, przewiaęła 
ię wiadomość o konierencji wo 


rencja ta odbyła się we Lwo- 
wie, za przedmiot zaś miała. po 
dobno, przedewszyslkiem spra- 


wy związane z „sanacyjaym”|zie wywodzić nietylko z iaciny, 
projektem ordynacji wybazczej jale i 


i przyszłą reprezentację ludra- 


MWiadomość ta brzmi napozór 
wprost nieprawdopodobnie Bo 
jakże — gdzie Rzym, gdzie 
|Krym?.. Co wspólnego neia 
(pp. wojewodowie z sejmowem 
przedslawicielatwem YUk: 
ców i z jakiej racji tracą swój 
czas na obrady nad liczebnością 
składem personalnym lego 
[przedstawicielstwa 

A przecież w istocie rzeczy 
tego rodzaju konferencje wy- 
[pływają ściśle z ducha proiekto 
wanej przez parlję rządową or- 
Jdynacji wyborczej i — mówiąc 
jezykiem prawnym — są najzu- 
Jpełoiej zgodne z tem za się ns- 
zywa: „intencją ustawodawcy”. 
Podktedlaliśmy je niejednokro- 
inie i podkreślać wciąż będzie- |: 
my nadal, że „sanacyjna” ordy- 
nacja wyborcza, mająca na celu 


brobyt materjalny rabotnika 
chłopa, na zdobycze materjałne 
robotników i chłopów, klóre ma 
ją ich związać nazawsze z ustro- 
jem sowieckim. Hasłem naczel 
nem Rosji stalinowskiej jest „ko- 
chana, wspaniała ojczyzna so- 
|wiecka”, rozbudzenie namiętno* 
ści swoistego nacjonalizmu sa- 
wieckiego, z usunięciem na bok 
zagadnień międzynarodowych, 
rozstrzyganych w płaszczyźnie 
istniejącego ukladu sił i przy po- 
mocy Ligi Narodów. 

Stalinizm zeszedł do poziomu 
„pracy organicznej" — jak ma- 
wiał nasi pozytywiści po 1863 
raku. — Nic dziwnego, że taka 
„zwolueja" nie idzie w smak sla- 
rym bolszewikom i że dlatego 
wrykańcza się ich. 


Trzeba sobie zdawać sprawę, 
że bolszewizm starej daty skoń- 


ZAKOPANE GZ" + 


OW = mo 
aby paliw Lmsseote WY 


utrwalenie w Polsce monopolu 
politycznego BBWR., głos decy- 
duiący w sprawach „wybiera 
nia” posłów i senatorów, odda- 
je właśnie czynnikom E 
mionej administracji, no i— sie 
rom gospodarczym”, jako 
mym choć ukryłym reżyserom 
projektowanego widowiska. 


Krwawe 


na granicy sowiecko-mandżurskiej 


Agencja Tam donosi: Radca am- 
besedy sowieckiej w Tokio Raqwid 
złożył dn. 10 b, m. w Tokio pro- 
test przeciwko naruszeniu granicy 
sowieckiej w dn. 3 czerwca r. b. 
przez oddział japońsko - mai dżur 
ski. Oddział ten wkroczył na -ery- 
torium sowieckie i zaatakowa! 
dwóch konnych strażników sowie 
tkich w odległości 1,700 m. od śre 
micy. Jeden z żołnierzy zowieckich 
pod sirzałami dotari do peserua- 
du sowieckiego. celem sprowadze 


Irannie Irzeba wnikać 
ści ukraliskiej w piątym Sej-|dzaju „umikalów”. 


ideowców bolszewickich, któ- 
ych widomą głową : sumieniem 
jest Trocki, Okazuje że 
można było Trockiego wydalić 
z Rosji i unieszkodliwić wpływ 
osobisty. Nie można jednak 
wyrwać tych pierwiastków idea- 
wych, na których dotąd opiera 
się wpływ Trockiego na pewne 
grupy bolszewickie w Rosj 


(imb.). 


„Wybory bez możności wybo- 
ru, fa jest wiaśnie sens istatny 
projeklowanej ordynacji, stano- 
wiącej i merytorycznie i formal 
mie prawdziwy unikal, godny 
honorowego miejsca w ialiemś 
muzeum osobliwości. Wyraz 
amikat" możnaby w danym ra 


z polskiego: doprawdy, sta 
tego ro- 


Ordynacja wyborcza, wykon- 
cvpowana ..sznacii +à +kwalę 
ï na podziw świalu, jest wyjat- 
kiem wśród wyjątków. Czegoś 
[podobnego nie posiada ani Pa.a 
gwai, ani Republika Heiti, o 
czemś podobnem nie marzył na- 
wet król Afganistanu. Wvbor- 
czym, chać nie wybornym, pro- 
iektem BBWR. zainteresował 
się żywo sułtan zanzibarski, 5Łó 
ry również pragnie uszczęśliwić 
swój kraj szeregiem nowoczes- 
nych wysoce pomysłowych re- 
form uslrojowych. Generalny 
interpreaior sułlana, Mohem. 
med ben Hassan effendi, wyru- 
sza w dniach najbliższych do 
Polski, aby porozumieć się iutaj 
z miejscowym kolegą po fachu 
i przywieźć do swej czarnej 
czyzny ercywzór adwokackiej 
inwencji. oddanej w służbę „bez. 
partyjnej" parti. Zobaczymy, 
jak też ten krnęzkowata-sztucz- 
kowaly specjeł'tcawić oędą pod 
dami jego sułlańskiej wysokoś- 
ci. Łatwiej bądź co bądź o stru- 
si żołądek w Afryce, niż w — 
Polsce Ra. 


zajście 


nia gositków. Wysłany we 
oddział znalazł jedynie wielą licz- 
bę isek od nabojów i strug! xewi. 
Drugi żołnierz sowiecki, najwidocz 
„ wprowadzo- 
ry > na lerytorfum mandżur- 
skie, dokąd prowadzą śldy koni. 
Radea Rejwid zażądał przeprowa- 
dzenia $ledztws, ukarania wianych 
: wydania zar po- 
bieženia na przyszłość podobnym 
gwałlom. (PAT) 


| 


Przegląd 


ENDECY POCHWALAJĄ METO- 
DY HITLEROWSKIE I NAWOŁU 
JĄ DO POGROMÓW. 


Łódzki „Glos Porany" pisal 
slusznie o polityce endeków w 
ódzkiej Redzie Miejskiej: 


„Endecy potwierdzi! jeszcze ras, 
że są wrogumi kultury polskiej, e 
pragnęliby naród utrzymać w ciem 
necie, w niewoli palitycmej 1 kur. 
toralne), że marzą © cofnięciu sę 
do okresu upadku Rzeczypospolitej, 
gdy dostep da wiedzy i kultury wyt 
zmanopólizowzny przez grapę te 
przysilejowanych". 


Te wywody zabolały eadecki 
„Dziennik Narodowy”, który robi 
z „Głosu Porennego" pismo żydow 
akie i pochwałając barbarzyństwo 
hitlerowców, zupełnie wyraźnie na- 
wołuje de pogromów, pisząc: 

„Nie może tak nie charskteryzu- 
w Polsce, jek ża zo- 
wska w obrzuceniu 
obelgami wielkiego odłamu narodu 
polskiego. Nie trzeba się dzi 
Niemcom, że zslatwiłi radyki 
tą bezezelną i aroganckę nm! 
U ms czuja się Żydzi m 
racie tak pewnie, że mogą codia- 
nie w swej prasie mieważać gospo- 
darzy, 2 laski których żyją. Jesteś. 
my jednak pewni, że prowokacje te 
nie potrwają już długo... Tak w Ło- 
dej, tsk wszędzie w Polsce, naród 
polski się budzi”. 

To co pisze enderki organ. nie 
wymaga komentarzy. Trzeba to jed 
nak zacytować. 


„SANACJA” WYSŁUGUJE SIĘ 
HITLEROWCOM. 
Derische Rundschau” 
że podas Zielonych 
Świątek odbędzie się w Królewcu 
Zjazd „Volksbundu”, ne który wy- 
biera się z Polsk: wielu sympałyzu- 
jących z killeryzmem Niemców. 

Wspomniane pismo pisze: 

„Wskutek pelnego zrozumiania 
pójścia Rządu polekiego (Niem- 
com) na rękę przyznane ogółem 
£00 bezpłatnych panzpartaw zbiore- 
wych, 2 których preda 4M przy. 
pada na „Deutsche Vereinigung” w 
Posneńskian | na Pomor, è ktë- 
ze rozdane przez nię będą grupom 
młodych. Reszią parzporiów ber- 
płatnych otrzymają rodacy nazi na 
Góznym Śląsłm = Pole środko- 
wej, Galicji i na Wołynia za pośre. 
mem ie mame! 

„fak nam dale)  knminiknją, 
przyznano penado ogółem 100 pı 
szportów bezpłatnych organizacjom 
„land - md Welchsejgau* orze 
„Westpolnische Landwirtschaltliche 
Geasellschaft" dla nczestnicznia 
hamburskiej wystawie organie 
„Deutche Landwirtschafilichę Ge- 
sellschaft 
między końcem maja a początkiem 


— 


Dla hitlerowców sa bezpłatne 
paszporty setkami, ale jeśli deleg 
cia jakiejś polskiej lewicowej, nie 
„sanżcyjnej” organizacji chce wy- 
jechać na jakiś zjazd, zło, czy koa- 
ferencję naukowa, sportową, czy 
kulloralną — włedy nie otrzyma 
paszportu nietylko bezpłatnego, ale 
nawet uigowego. Nawet uzyskanie 
paszportu ze pełną opłatą 400 zł, 
przedstawie wietkie trudności, No. 


przez przecięg tygodma | P. 


prasy 


ale dla hitlerowców są wozelkie u- 
Iatwienia, 


MURZYN ZROBIŁ SWOJE, 
MURZYN MOŻE ODEJŚĆ, 


Pare, smętna jest rola wszel- 
kich renegałów. Ci, którym się 
wysługują i którym się zaprzedał 
w chwili, gdy juź się stają niepo- 
Irzebni, odrzucają ich, jak śmiecie, 
traktując pogardiiwie. 

Gdy Mac Danald był potrzebny 
reakcji angielskiej i gdy, zdradziw 
szy swą partje, Lworzył z konser- 
watystami wspólnie Rząd — wiedy 
nie szczędzano mu słów aprobaty i 
uznania. Było to w chwili, gdy, jak 
slwierdza nawet „Gazeta Polske' 
Mac Donald był burżuazji potrzebe 
ny, a mianowicie: 

„W chwili ostrego kryzysu, w 1. 

1591, Rząd w większości konserwa. 
tysny z socjalistycmym szefem był 
może koniecznością, a w każdym 
razie nakazem oportumzmu. Wynik 
wyborów ostatnich najlepiej świad- 
czył, że opinja publiczna domagała 
się wówczba rządów koalicyjnych e 
najszerszym zasięgu. Twórca ich, 
Bas umid seame stair te M. 
zil, jako premjer'. 
Ale ostry kryzys już minął. Mae 
Donald, jako fikcja rządów „jednio- 
ści narodowej, stał się niegotrzab- 
my. Więc „Gazela Polska", opie- 
rsjąc się na głosach prasy engi 
skiej, taki olo pisze mu pożałowa- 
nia godny nagrobek: 

„Wiadomo było, że prędzej czy 
później będzie musiał on odejść i ża 
następl to przed nowymi wybńrami 
do parlamentu. To, eo się wczoraj 
stalo, moglo byś dokonane z więk- 
szym pożytkiem dla jasności poli. 
tyk! brgtyjskiej a wiele weześniej, 
Mąż stanu, który musiał zrywać a 
przeszłością i poświęcać swo zasady. 
dla względów strategji politycmaf, 
wywoływeł na stanowisku premje 
ra. dezerjentację. 

Taka jesi rola wszystkich rene- 
gatów, Burżcazyjna prasa kadzi im 
dypóki iylko są potrzebia. 
„NASZ PRZEGLĄD" BRONI 
SWOICH KAPITALISTÓW, 
„Nasz Przegląd" wystąpił z arly- 
kulem, którego intencja jest wprost. 
abrzydłiwa. Doprawdy p. S. FH ra- 
dakcja powinna zabronić pisania 
artykułów.  Kompeomitaje wprost 
pismo, letóre chce wdawać, że bro- 
[ni zaszd demokracji 


P. 5. H wystąpił przeciwka t. zw. 
„strajkam polskim", twierdząc, ża 
są one sprzeczne z prawem i wolna 
a policję przeciw robotnikom, kłó* 
rzy lę metodę walki klasowej stos 
- 

Błaczegóż laki wigor wstąpił w 
. S. H., dlaczegóż tak osito zerea. 
gowało jego czułe pióro. Oto 
„ałeafk polski” objął fabryką 
„Kobn, Rubin i S-ka", klóra wy- 
zyskrwała robolników. 


Ta już dl p. S. H. z „Naszego 
Przeglądu" jest antysemityzm. W 
[polskich fabrykach strajkować woi- 
ma, ale u p. Kokna wara. Dopraw- 
dy, publicyści burżuszyjni weel- 
kich narodowości są jednakowi. 
Jednakawo cyniczni w swym na- 
cjonaliżmie, jednakowo spzloi 
ey na głupotę kadzką. S-EK. 


an c O_o z 


Wśród now 


Cienie Wieczo- 
„Pła- 


Zafja Kunicka. 
tw. Powieść, Warszawa 
mień”, 1935; str. 222, 

Powieść p. Kunickiej jest debju 
tem autorskim, i ta debjutem 
powledzmy odrazu — zasluguj 
cym na uwagę życzliwą. Brakl 
i zalety, jak do zwykle w tych naj- 
plerwszych utworach bywa, prze- 
platają się z sobą i zraslają tak 
Śeidle, że bardzo nawet staranny 
rozbiór trylyczny z trudem tylko 
ustali tu obecność, wage 1 zna- 
czenie poszczególnych elementów 


literackich, składających się w 
sumie na całość odniesionego 
wrażenia. 


Obok zrozumialej nieporadno- 
ści konstrukcyjnej, fabularnego u- 
bóstwa i pewnej  dekoracyjnaści 
slylu, widoczne są u p. Kumicklej 
niewątpliwe zdolności charaktera- 
logiczne, uwydatnione bardzo zaj 
mująco w odmalowaniu malriar- 
chaliega środowiska Czaplickich. 


ych książek 


Rodzina ta, złożona z matki, Ta- 
godnej tyranki, i dwóch córek, 
młodość mających Już poza sobą, 
żyje  wspomaleniami — świelnej, 
ziemlańskiej przeszłości | nddycha 
atmosterą śwlęte| adoracji zmar- 
tych:  Czaplickiego — ojca 1 Cza- 


plickiego — syna. Pierwszy z 
nich metylka roztrwonił na bu- 
Jaakach rudawy majątek, ale 
zdeprawował syna l popchnął 


go przedwcześnie do grobu. Mimo 
lo, z pamięci pozostalych, a żony 
przedewszysłkiem, mmb  dosko- 
nałości płonie wokół postać nie- 
boszczyka, a cała zatęchla 1 jato- 
wa egzyslencja trzech kobiet od- 
dana jest jakby w niepodzielną 
slużbę lemu, kto jest wciąż jesz- 
cze symbołlcznym reprezentantem 
minionych dostatków i jaśniepań- 
stwa, 

Mładsza z córek jesi jeszcze w 
w wieku, gdy kobieta ma prawo 
do pelnego życia 1 miłości, gdy 


wolna je! myśleć o szczęśliwszem, 
własnem bytowaniu i marzyć o 
szybkiem zmian nadejściu. Ceska 
jest zresztą Istofą, mającą wiel 
fizycznego powabu i zalet ducho- 
wych Nie dziwimy się tedy wca- 
le, że podczas pobytu w domu 
siryjostwa spotyka ję miła roman 
4yczna przygoda, przykro nam nz- 
tomiast, że ta przygoda jest bez 
dalszego ciągu, źe Ceška zawle- 
dzona i znów szmatna, powraca 
do matczynego domu, aby w Jego 
enolliwym zaduchn prząść dalej 
nieskończone pasmo dni smuinych 
niepotrzebnych.. 

Najlepsza, jak powiedzialem, 
jesl pierwsza część powieści, o% 
słaniająca w sposób dyskretny, ale 
sugestywny osobliwości domowe- 
go ogniska pań Czaphckich Tu 
aulorka stapa po najbardzie] zna- 
nym sobie gruncie, to też osiągnię- 
ły elekt artystyczny Jest wcale 
pokaźny. Później, uboga wogóle 
akcja asładać poczyna na miellz- 
nach zbędnego werbalszmu, wyo- 
brażnia zawodzi, a doświaacze- 


í to wszystka, możliwośc 
p. Kunickiej, rysują się obiecują 


staci koblecych, jak np. 
Domeia, Bawlewiczowa i in. 


Ło 


ja. Warszawa, 
22. 

tomik wlerszy p. ŻY- 
tamirskiego nie 
mością, rewelacji poetyckiej — po- 
stada jednak sporo zalet, nie zaw- 
sze dziś wśród młodych spotyka- 
nych. Co da fermy, p. Żytomirski 
jest raczej tradycjonalistą, nie 
sili się na nowałarstwa i szanuje 
budowę stroliczną, choć potrat 
|wyjść poza nią, gdy treść wlersza 
i jego nalężenie liryczne tego wy- 
magają [np. „Polska'). Brak tor- 
malistycznego, zgóry założonego 


Malika, | mienne dla wielki 


owi, z pew- |„Oczy nad nędzą 


bo doświadczeniz tego przecież je- | ści uczucia, że zaleca się pięknie 
szcze niema i być nie może. Mimo |swą dźwięcznością i melodyjnoś- 
twórcze | 94 


Liryka to w swej treści ma cha- 


co, czego dawodem m. in. osita i |rakter przeważnie osobisty Ł in- 
pełna charakterystyka szeregu po |ży 


ieczne, tak zna 
części młodej 
są u p. Żytomit- 


my; akcenty si 


poezji dzisiejszej 


Eugenjusz żytomirski. Do Przy- |skiego dość rzadkie, przypadko- 
esick, | we i niezbyt przejrzysłe. W isto- 


ię osobowości poety włajemnicza 
dobrze taka np. siroa wiersza 


„Nie nędza boll mnie, nie brak 
codzlennej strawy, 

Nie myśl o żutrze, które mózg 
wysusza — 

Lecz ocry, w których lęku mema 
i 

Lecz wzrok twój, ženo, boli mnie 
i wzrusza”. 


Z fe] stroiy, jak z calego zresz- 


przymusu | nicchęż do sziucznych | ła wiersza, pizebija postawa ży- 
atete przyczynieją się |ciowa autora: intensywność uczuć 

alnie do tego, że wiersz p. Ży: |osabistych powoduje stan blerna- 
łomieskiego niemal zawsze jesl|ści w stosunku do rzeczywistości 


nie pisarskie w sukurs nie zdąża, | pełen ciepiego liryzmu | szczero- |dalszej, ogólniejszej, — paraliżuje 


jakby  aklywność intelektualną, 
punkt ciężkości zainteresował 
przenosi w sitefe bezpośrednio bi 
ską poecie, klóry boleje nad skul- 
kami (wzrok żony), pomljaląc przy 
czyny „nędzy“ 1 „braku codzien- 
nej strawy". A przecież w Kręgu 
zjawisk natury nadrzędnej mieści 
się bez reszty i ten dramat indy- 
widualny, z którego zwierza się 
w omawianym tu wierszu jego 
aulor. 

Wymowny w swej Japidarności, 
a nie narzucający się taką czy Ine 
ną tromtadracją jest wiersz „Pol-e 
ska", stanowiący jakby wizyjny 
skrół naszych walk wyzwoleń- 
czych oñ powstania lslopadowe- 
go począwszy. Bardzo prawdzi- 
wie brzmią końcowe słowa wiem 
sza, które mówią © tem, że „wye 
kuwać Polskę pracy jesi dziś nie 
mniej trudno, jak wówczas, „gdyŚ 
sły na zamiary mierzyła mlo- 
dości.. ” Ładne są wiersze „Śmierś 
Jolyona“, „Zapolska“, „Cleń”, ży: 
wo przemawiające do wyobraźnł 
i ucznć czytelnika. 


Bolesław Dudziński. 


Str. 4 


Ważne rozstrzygniecie 


W sprawie rent wypadkowych na Górnym Śląsku. 


Rabotnikom, klórzy przy pracy 
zawodowej włegli wypadkowi nie- 
szczęśliwemii,  przysługiwała "we- 
dług $ 564 usi. 1 niemieckiej ordy- 
nacji ubezpieczeniowej renta wy- 
padkówa. dla obiiczenia której u- 
hozp eczalnie brały za podelawę 
24 zarobku w ciągu jednego roku 
od dzia wypadku wslecz z lem. że 
zarobek tem obliczano według 300 
dmi roboczych. Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych w Chorzowie za- 
czął od dwuch lat obliczać renty 
wypadkowe od 34 części taktyczne 
go zarabku, uzasadniając lo tem, 
że oblicza rentę zgodnie z ust. 
$ 564 j naslępnych §§ Ordynacji 
Ubezpieczeniowej, kóre jednak od 
nosić się mogą jedynie do robotni- 
ków sezonowych. 

Centralny Związek Górników 
przeprowadził zasadnicze rozstrzy- 
śnięcie przez Wojewódzki Urząd 
Ubezpieczeń w Katowicach w spra- 
wne mylnego obliczenia renty dla 
iow. Rudola Samisza, Wyższy 
Urząd Ubezpieczeń w Kalowicnch 
przyznał Samiszowi rentę przy o- 
Hliczaniu od 300 dni roboczych, 
przeciwko czemu Zaklad Ubezpie- 
czeń Społecznych skierował rekurs 
do Wojewódzkiego Urzędu Ubez- 


niósł, opierając swe wywody na 
protaksłach perlameni: Rzeszy 
Niemieckiej z rozpraw przy uchwa- 
laniu ordynacji ubezpieczeniowej. 
1% skoro inlencją ustawodawcy by- 
ło, aby usł. 1 $ 564 obja? stalych 
robotników, a aasiępne pezagraly 
*sbolników sezonowych, to prze- 
fis prawny jest lak jasny, że Za- 
Tiad Ubezpieczeń nie może obli- 
czać renly od Inktycznie przeprz 
<owanych dniówek, albowiem stan 
ten zostal wywołany kryzysem gos 
padarczym. 

Powoływanie się Zakładu na za- 


sadaiczy wyrok niemieckiego 
Reichsveraicherungsamtu z roku 
1932, klóry uslalił, renty obli- 


cza się nawel dla górników od fak- 
tyonego zarobku, a nie od zerch- 
ku przy uwzględnienie 300 dni ro- 
boczych w slotunku rocznym, nie 
może mieć żadnego meczenia praw 
mego dza spore tow. Samisza, po- 
amaż wyrok len zapadł. nz pod- 
Masse kilkakrotnie znowelizowa- 
nej ordynacji ubezpieczeniowej w 
iemezech. 

Nadto tow. Janta wskazał, że v- 
stawa scaleniowa, która obowi 
je od LI, 1934 r., a zatem mepnczę- 
ła obowiązywać od chwili najwięk 


= 


pieczeń. 

2 ramienia C. ZG. zastępował 
tow, Samisza na rozprawie przed 
Wojewódzkim Urzędem Ubezpie. 
czeń w dniu 6 b. m. — tow, Janta, 
który, replkiując na motywy zekue 
sowe Zakładu Ubezpieczeń, pod- 


szego pogłębiania się kryzysu oe- 
[podarczego, jest daleko korzystniej 
szą od ordynacji ubezpieczeniowej, 
bo za podstawę do obliczenia ren- 
ty wypadkowej przewiduje $4 czę- 
ác, zarobku rocznego, z uwzględ- 
nieniem 52 tygodni po 6 dni robo- 


Protest przeciw 
w Abisynji 


„Nuovo Avandi", organ włoskiej 
emigracji socjalistycznej druleuje 
odezwę, wydaną wspólnie przez 
włoskich socjalistów i komunistów 
i zapowiadającą wspólny kungrea 
w Bazylei w dniach 15 16 i 17 
b. m. mający na celu proleał prze- 
ciw awanturze, w jaką faszyści wło 
acy wciągeją Włochy w Abisynji. 

Odezwa wzywa do udziski w 
Kongresie wszystkie organizacje, 
związki i poszczególnych okywale 
li włoskich, stojących na gruncie 
polityki pokojowej i będązzch prze 
omnikami wojny 

Z jednej strony — czylamy w 0- 
dezwie — Mussolini prawi o misji 
oywilizacyjcej w Abisai — stara 
Śpiewka wszystkich L co 
wszczynają wojny zaborcze — a 
drugiej strony na terenie Lig. Nara 


| wysoce niepopulatna i 


wojnie zaborczej 


dów domaga się prawa dzplani: 
lomów i paletów przez silniejszego 

Jest jednakże ktoś, kóry jest 
silniejezy od laazyzmu Jest to pro- 
Jetarjat, liczący miljony ludzi, są ta 
chłopi, rzemieślnicy i pracowcicy 
lizyczni i umysłowi. Silnieiszymi od 
faszyzmu cą róbolnicy umnmaura- 
wani, kłórych laszyzm wysyła ns 
aliarę bozlitomych warunków kli- 
matycznych Abisysf, wysyła ra 


Odezwe kończy się zpelem d> 
akcji masowej przeciw imperialis- 
tycznej wojnie z Abisynją. 

Jak już nieraz pisahśmy, wyprz 
wa do Abisynji jest we Wloszech 
Mussolini 
wolałby strachem wymóc na Aie 
synfi jaknajwiększe ustępstwa. 


Kronika Iwowska 


NA ZŁOŚĆ OJCU, PODCIĄŁ 
SOBIE SZYJĘ. 

Niesamowity wypadek wydarzył 
się w jednej z restatracyj śródmiej- 
skich. W reslauracji tej zabawia- 
Ji się przez czas jakiś ojciec Jan 
Sosnowy z sydem Józelem Sosno- 
wym (obydwaj zamieszkah prey ul. 
Łamanej 15). W czasie goszczenia 
się przyszło pomiędzy ojcem I sy- 
nem do goracego sporu r'a tle nie- 
dokończonego podzisła majątku ro 
dzinnego. W wyniku tej kłótni syn 
wyszedł na korylarz + żyletką głę- 
boka poderźnał sobie szyję i tięż- 
ka porani? klatkę piersiową. Des- 
perata odwieziono do szpitala w 
groźnym slanje. 


SPRAWA PRZETARGÓW MIEJ- 
SKICH DOMAGA SIĘ WYJA- 
ANIENIA, 
| w Radzie miejskiej i na ła- 
mach pism lwowskich postawiony 
został szereg ciężkich zarzutów w 
sprawie dokonywanych przez nie- 
które zaklady miejskie przetar- 
gów luk ma zakupno materjałów, 
jak i przeprowadzenie pewnych 
robót. Przestrogi te ogłoszone są 
publicznie, ale tylko dla formy, 
gdyż mogą brać w nich udział tyl- 
ko „awoi”; innym przy pomacy 
zwyczajnych kawałów yniemożli- 
wia się branie udzialu w przełar- 
gach. Wyraźnie słarmyłowane za- 
rzuty postawiono pod adresem 
Rzeźni miejskiej i Miejskiego Ze- 
kladu aptowizacyjnego. Przypo- 


minamy że Le czele lych zakte- 
dów poslawieni zostali nowi lu- 


dzie, klórzy w myil „nowych ga- 


sad” miel walczyć z naduży 
m Zamiast jednek tej walki ma- 
= corz głośniejsze afery. 


WSTRZĄSAJĄCE SAMO- 
BóJSTWO 

Ž2-letnia Marja Gąsiówna tzu- 
cila się pod pociag osobowy, zda- 
jący z Podzamcze na dworzec 
Główay. Bulory parowozu odirą- 
city samokójczynię na nasyp, a 
koła parowozu wcięły nieszczęśli 
wej jedną nogę. Pogotowie Ralun- 
kowe odwiozła samobójczynię do 
szpitale powszechnego. Powod” 
samobójstwa był brek środków do 
życia. opuszczenie przez przyja- 
ciela i ciąża. 


ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
P. P. S. W PIĄTEK 

W pialek 14 b. m. o godz. 7-6 
wiecz w eati O. K. R. przy w'e) 
Rutowskiego 23 II p. odhedziè się 
dalszy cąg dorocznego walnego 
zgromadzenia partyjtego Na po- 
rządku dziennym dyskusje nad 
wygłoszonemi sprawozdaniami, 

Wstęp na zgromadzen e partyj- 
me tylko ze okazaniem legitymi 
sji partyjnej. Wzywa się towarzy- 
szy do wykupywania zaległego po 
datku partyjnego. 

— 


Co grają 
w teatrach lwowskich 


TEATR WIELKI. Środa, czwar 
tek g. 7,40 „Studentka 

TEATR ROZMAITOŚCI. Środa, 
czwartek g. 730 „Szwedzka zapal- 
w 


j (lotniska w Cahors. 


«tych tygodniowa. 

Skoro zalem polskie u 
two socjalne idzie w kier 
sko korz 
kiej ordynacji ubezp, rekurs Za- 
kładu Ubezpieczeń nie mal uza- 
sadnienia ani rzeczowego, ani prow 
nego. 

W podobnej sprawie zaslępował 


roma. 
Wspomniany adwokat przyłączył 
do wywodów fow. Janty, cha- 
rakieryzując jednocześnie ustawy o 
eup 4 tzw 
kia o eer bess 
jewódzki U: 
po wysłuchaniu wywodów low 
Janty | adwokata dr. Budka, jak 
wywodów przedstawiciela Zakładu 


niczy, mocą którego, bez względu 
na dość dni przepracowanych przez 
uleżejącego wypadkowi, rente dia 
mego należy obliczać od zarobku 
dziennego w iaki sposób, jakby 
pracował w ciągu W0 dni w slo- 
sunku rocznym. 


NA SEZON LETNI 


TRAGEDJA GÓRNIKÓW. 

(U jednej z kopalń w Zwickau 
wybuchł pożar, wskutek cześc pra 
cuący wówczas górnicy uie 
lruciu gazami. 4-ch górników po- 
niosło śmierć, a wielu musiano prze 
wieźć do spitak. 

WYPADEK GEN. DENAIN. 

Minisler lstnictwa, general De 
jaam, dokonal poświęcenia nowego 
Minster wy- 
startował naslepnie da Mar:gnane 
Dwumotorowy aparat zawadz:ł o 
ierzcholek drzewa i spad 
mię. Gen, Denain i pilot wyskc- 
czyli z semołotu i nie odnieśli nej- 
mniejszego szwanku. Ponieweż na 
lotnisku me było chwilowa inncgo 
siotu, gen. Denain oczekiwał 
przez godzinę nadejścia samolotu 
wojskowego z Pau, który szbrał go 
do miejsca przeznaczenia 

BURZA NAD LUND NEM. 

Wezoraj nad Londynem ` okoli- 
<ą przeszła gwałtowna b-rza wraz 
z gradem. W mieście porłewem 


2%- 


Deal w hrabstwie Kerl w-da na u- 
liczch miasta av-zsła ckoła pól 


na pustyni 


W dniu 22 maja towarzystwa 
jożone z Alzatczyka Hueberte 
|Frecuza Charveur, Angika mr. 
Keyton i 25-letniej mrs. Knight o 
puźciło połażoną na południowym 
skraju Sahary oaze Agades, vda- 
jąc ię w kieruaku północaym. 
Pierwszym etapem ekspedycji po 
przez gorące pianki pastni miala 
być miejscowość Tamanrasset. 
Gdy po 4 driach ekspedycja nie 
zjawiła się. wysłano z Tamanras- 
set dwuch automohiligtów na po- 
szukiwanie zaginionych, W pobli- 
žu Taguezzzn atlomobiliści zaale- 
45 zwłoki mr. Keyłona i mrs. 
Knight w słerie zdradzającym 
straszne przejście  ekspedx 
Suknie mrs Knigh! porwane były 
w strzępy. Na rękach i nogach 
2naleziono liczne nacis možem. 
Najwidoczniej mrs. Knight oblaka 
jma głodem i pragnieniem sitowa: 
ła otworzyć sobie żyły. Kilkasel 
metrów dałej leżsły napół przyey 
| miackiem. wysuszoc | ME 
nisle od żaru słońca zwłoki mr. 
IKeyton'a, Przerażeni tvm wido- 
| m automobilści podążyli 


ejszym od niemiec- |; 


adwokat dr. Budek inwmidę Kie- 


Ubezpieczeń, | 


Ubezpieczeń, wydał wyrok zased- | 


Deklaracia ideowa 


klubu radnych P.P. 


Zaw. 
. 


uacj, odpowiadającej 


wrepół z całą klasą pro- 
l o pełnię praw oby. 
o zamorząd godny pańatu 
go. 
i PPS i KL Zaw. Zaw. 
i mma ama 

tej Radzie miejskiej epet- 


d calej biedoty, broige ich praw i 
— 
baase s: amma mmm: S 


re ia wm HL 
aalkowego i calej gospodarki tief- 


Za najważniejszy obowiązek gminy 

uważamy oplekę rad biedną lud- 

nością, zwłaszcza — nad pozba- 
wlona wszelkich możliwości 

zarobkowania, 

łądać będziemy zwiększenia dwiad- 

+2 o maam qua takze 


© = SUKNIE 


KOMPLETY, BLUZKI | SPÓDNICZKI 
1 NAJMODNIEJSZYCH MATERIAŁÓW | WYKWIKTNYCH FASONÓW 
POLECA NAJTANIEJ 


ms FUKS I OKNOWSKI 


ms Nalewki 12 m. 7. tel 12-10-50 


Świat w zdarzeniach 


- | gierza 


Samerząd bedne musial wydatnie 


kesione zostało nawiedzoce przez 
powódź. W Hampshire źraż znisz- 
czył zbiory. 
UPAŁY WE FRANCJI. 

Podczas Zielonych Św ą: pano- 
waly we Francji gwałłowne upały. 
Fala upałów spowodowała szereg 
burz, częściowo połączonych z o 
kerwaniem się chmur. W Dunkier- 
ce ulewa wywołała powódź, W de- 
parlamencie Seme et Oise ulewny 
deszcz wraz z gredem wyrządził 
dotkliwe szkody. Koło Oranı w Ai- 
piortn zabił kilku rolników, 
pracujących w polu. W Alpach 
lrencuskich wielkie masy lopnii 


| cego ściegu spowodowały powódź 


w miejscowościach niżej położo- 
-d 

BURZE ŚNIEŻNE NA NOWEJ 
ZELANDJL 

ie ubiegłych ŝwial polud- 
sowa część Nowej Zelandji nawie 
dzone zolata zilnemi burzami śnież 
nemi. Masy śniegu spowodowały 
przerwanie komunikacji lelefonicz- 
nej i telegralicznej pomiędzy po- 
łudniową a północną częścią wys- 
py. Złamanych zostało wiele sħi- 
pów telegraficznych. 


Straszna śmierć 


[i trafili w ten sposób do samocha 
du. w którym znajdowali się Hue- 
bert 1 Chaveur. dający jeszcze sła 
be oznaki życia. Byli oni więcej 
do szkielelów podobri, wiż do lu 
dzi. Straszne przejścia odebrały 
m pamięć. Po dłuższym dopiero 
czasie zdołali eni odtworzyć prze 
bieg strasznej tragedji. Jak się o- 
kazalo wskutek riesłychanega go 
rąca wyparowala im benzyna. Od 
jdaleni o tysiąc kilometrów od ji 
kiejkolwiek siedziby | ludzki 
czlonkowie ekspedycji stracili 
wszelką nadziej ratunek. Po 
wyczerpaniu się nielicznych zresz- 
łą zapasów wody i żywności nie- 
szczęźliwi popadli w stan greni 
czacy z obłędem Mi. Key-on i 
mrs. Knighi, mimo perswazyj po- 
|aoslałych, oddalili się od samo- 
chode w rzadziej netrafienia aibo 
na karawang, siba też na jal 
kolwiek osiedle, skąd mogliby 
sprowadzić pomoc, Po drodze spo 
ikate ich straszna śmiłrć. 
Władze francuskie zarządziły 
ekshumację zwłoz Anglików, któ- 


w |re poddane będą obdukcji celem 


mie i liezbis i w dalszym | 


ję ranna o emmm me e 


S. w Częstochowie 


przyczynić wą + wini ktm 
mio, a to przes uruchomienie robót 
szystnych dia miasta i zapewnia 
cych pracę, ores zarobek, jaknaj. 
wigkazej ilości bezrobotnych. 
Śwnadzzenia a maż sainia 
powinuj utrwalić powzzechność i 


a. pa o m 
aż wiemy. pn soba 
|.» 

Oiwiata pozaszkołna, jak burey, bi- 
bljoteki, ozytełnie, przedszkola, zwła- 
w  dzielnieazk  robolniozych, 
winny być przedmiolem troskliwaj = 
>is magen 

Damien eaat ae e a 
marean skory pamindinóą: 

Będziemy się domagał, użeby wk 
myi miejski przyniąpił do inwesty- 
4a i regulazn dzielni, miami 
łych przez ludność uboną. 

Aplog dążyć, nłety świadczenia 
kkk myteczności publicznej Vy 
zaimojbardniej dostępne din maa mies 
Ssreośnych obywateli, a w związki # 
Am będziemy żądać obnidki cem ai 
fy, światła, Komorego w domach 
jakich, spłat szpiźalnych i w so 
Kodach dobroczynnych i t, P. 

damę wd h aoaea 
chu nad głowę besdomnym i mia 
| mra 

Będziemy dążył do zagewniwake 
nagrodzenia i traktowania robotmi- 
ków i pracowników miejskich; bę: 
dricmy broniż ish pros da koclieji 
i strajki 

Rezumiejąc, iż edłkowite spelnienm 
zadań samorządu możliwe będzie do- 
piera po gruntownej przebudowia % 
becnego ustroju, czyki po zdobi 
am « wk wadę 
wszystko, by naseg pracą i walką w 
samorządzie, w kciałej łącztości z co- 
dziennym wymikirm MAS PRACU- 
JĄCYCH, urzeszywiatnieni: SOCJA. 
LIZMU PRZYSPIESZYĆ. 


Nowe pokłady rudy 


W paw. Przeworskim (Malopoi.) 
znaleziono pokłady rudy żelaznel. 
klåre zreszią nie ograniczają śię 
da łego powiału, lecz ciągną się 
szerakim pasem wzdłuż toru ko- 
lejowego Lwów — Kraków przez 
powiaty: Łeńcycki, Przeworski i 
Jarosławski, na przestrzeni mniej 
więcej 50 km. Z pow. Łańcuckie- 
go wywieziona parę wagonów 
wysokopracentowej rudy do huty 
„Pokój“. Ze względu jednak ne 
ciężkie warunki wydobywania | 
miskle ceny sprzedane zaprześla- 
s dalszej eksploalacji 

Wraz z rudą w większości wy- 
padków wyslępuje surowiec uży- 
wany do pewnego gatunku farb. 

„LKC donosi, że eksploatacji 
podjęli się jacyś pośrednicy, któ- 
rzy krzywdzą wieśniaków, zale- 
gając z zapłałą za dostarczaną 
rudę. Jak wynika z dotychczasa- 
wej praktyki, rolnicy oddawali 
przedsiębiorcy bezplatnie rudę, da 
jac również pracę przy eksploata- 
cji i ładowaniu prawie że bezin- 
teresawnie. 

Jeśli tak jest, ta władze powin- 
ny Się łą sprawą zająć. 


—Brykiela gazowa-leksyczna: 


„BRYTOX" 


w4. przepiau Padutw. 


Za. Higieny 
T PLUSKWWY ieia 
AE 


++ wstrstiicu selsaach 


Praca w dobrem oświeileniu 
przynosi zyski — w oświetlenia 
zlem drogo knaztuje, O tej starej 
prawdzie przekonana się oslatnia 
* jednej z wielkich Fabryk sztucz- 
tego jedwabiu Alwizgranu, Dono- 
ai o tem jedne z njemieekich czaso- 
pism psychotechnieznych. 

W lsbrycz tej zainstalowano nie- 
dawno nowe oświetlenie maszyn 
ikackich przy pomocy reflektorów 
|zwierciadlanych, dających światło 
zozprosrone, łagodne, bez ostrych 
(kontrastów. Oświetlenie to było ko 
jne w miesiącach zimowych, 
biedy światło dzienne zde jest dość 
jalh oraz w godzinach popołsdnio 
wych. Zwłaszcza praca przy maszy 


mach jeśwałmiczych wymaga ze 


|* kierunku śladów pozoslawio- |dokładnego wsłelenia przyczyny |atrony robotnika dużej precyzji ru 
mych przez dwóch nieszczęśliwych |ich tragicznego zgocu. 


chów i dokładności. 


Wiadomości 


An 


> 


Tai Ly ab w pou 
„a A mk wawa ak w 


sumą + aeih piita sm 


e ła GR. 
re dean A gen wa. 
apn m a ma wa 
przypuszełć, iz wymienieni gracze 
mają prawo startu w druzynie, 

Z tych względów zarząd Ligi po 
stznowił mecz umeważnić 3 nakazać 
Powtórzenie tych zawodów. Temin 
Miecz bedzie watalony przez Wydział 
Sicr 1 Dyscypliny. 

AJAX NA PIERWSZEM MIEJ- 
SCU W BRUKSELI, W finale mig- 


-m ary 


n wp kaka DI dł. Sw 
llejność turnieju priedstewia ai mk 
|-om m ba M lake 
A Ua 11 4 W 


NIEBZCZĘŚLIWE WYPADKI W 
KRAKOWIE. W poniedziełek na ma 
em: treningowym zdarzy? się nlo- 
sezęśliwy wypadek Wskotak zde- 
rzenia z przeciwnikiem Stefan Ło- 
le (Łagiewniki pai Takowami 
e. i eme rira 

Ea mę nam peas 44 M 


„4 Maki wetea (amm 


eme 

PIPKARSKI KRAKÓW — 
. W Tamowie odbył się 
międzymiastowy recz piłkarski Kra 
ków — Tarnów. Spotkanie zakończy, 
wynikiem remlsowym 2:3. 


TILDEN MISTRZEM TENNI- 
SOWYM AMERYKI ZAWODOW- 
CÓW. Międzynarodowe mistrzostwa 
tennisowa Ameryki zawadowców zda 
był Tiden, który w finale pokonal 
Lotta 8: 1, 8:2. 

Ftspodzianką była kięska Plana, 
który przegrał z Barnesem 6:4, 8:6, 
6:3, 4:6, przyczem Plsa przyjechal 
na kort wprost z wiezienia, gdzie 
by) zatrzymany na not 24 KPOWO- 
dawanie wypadku nutomobilowego. “ 


BT) Teys sree 
irira eese umd ow 
d Aleksandrow dokonal po rez pierw 
szy w historji lotnictwa skoka do mo- 
rza. Aleksandrow wyskoczył z samo- 
lotu na wysokości 2500 m, w oda- 
głośni 6 — 7 kim. od brzągu otworzyl 
spadochron na wyzokoóm 1360 m., po- 
czem hedge na 20 mtr. nad wodą, ad. 
rzucił spadochron i skoczył do morza. 


Lekkoatletyka 


MIĘDZYMIASTCWY MECZ WIL- 
NO — BIAŁYSTOK. Międzyrlasto+ 
wy mecz Takkostleżycany Wilno — 
Bialystok zakończył się zwycięstwem 
Wilna 75:68 pkt. Na awodach po- 
biło 3 rekordy okręgowe. Na 100 m. 
|Zaaóena (Białystok) uzyskał 11 aek. 
zolu wzwyż Geruto (Wilno) s 
A 176, w zztażecte olimpijskiej 
Bialystok mial czas 3.27. Wyniki 
e sę lepsze od miejscowych rekor- 

aeee 

W LEKKOATLETYCZNY 
97" — JAROSŁAW. W Jarosłs- 
% = mecz lekkoatletycanym. Lwów 
iei s yy 
73:67 Na zawodach uzyskano dwa 
znakomita wyni. Na 110 metrów 
przez płotki Haspel miał czas 15,4. 
(W skoku © tyczce Morończyk osąt- 
net 871, 


MISTRZOSTWA LIGI WATER- 
POLOWEJ. Po świątecznych tom- 
grywkach o mistrzostwo Ligi Water 
Polowej, stan tabeli przedstawie się 


następująco: 
** je sko. 
AZS Warzawa . 
Makabi Kraków <a ta 
Cracovia b4 


Ime klnby nie wzięły jemmen w 
iatu w rozgrywkach, 


Dobre oświetlenie — lepsza prata 


Rówmocześnie z wprowadzeniem 
nowej wmsiaiacii  oświelleniowej, 
„przeprowadzzma ścisle badania wy- 
dajnożci pracy rabotników, w daw- 
nem | w nowem oświetleniu. Przez 
dłuższy czas prowadzone obserwa- 
cje wykazały, że w dobrem oświe 
(lenin zwiększyła się wydajność 
pracy | — œ także nie Jest bez 
znaczenia — polepszyła się jakość 
pracy rokolników, W sumie uzyt- 
kano pewną oszczędność, która w 
niedługim okresie czasu pokryje 
koszta nowe mslalacni 4 potem be- 
dzie przenosiła stały dochód. 

Kto więc chce zmniejszyć kosza 
produkcji — niech poprawi oświe- 
tlenie w swym warsztacie pracy, a 
osiągnie przy tem poprawę stanu 


zdrowotnego załogi robatniczej. 


Str. 5 


Tragedja górnicza w Wojkowicach Komortych |Z frontu pracy w j Zagłębiu Dąbrowskiem 


Dowód wielkiej solidarności biedaszybowców | Znowu pogorszenie 


jak domosliiśmy, przed kilku 
gniami w Wojkowicach Komor- 
nych na t. zw. „Uclekaju" zdarzy- 
da się katastrofa górnicza, której 
ofiarą padla dwuch bezrobotnych 
górników. 

W chwil gdy pracowali na 
dnie kifkuaastometrowego szybu, 
nastąpii wstrząs 1 szyb zasiał za- 
walony, grzebiąc nieszczęśnwych, 
Jednemu z nich a własnych sitach 
udalo się wydobyć i dzięki temu 
uratować życie, kolega jego nato- 
miast, Stanisław — Jałosiński z 
Grodźca, został zasypany w dłu- 
gim korytarzu | zupełnie odelęty 
od świala. Cudem uratowany gór- 
nik przez pewien czas słyszał jenz 
cre głuche nawoływanie zasypa- 
nego, które potem ucichły. O wy- 
padku zawiadamionn natychmiast 
policję I kolumnę ratunkową kop. 
„Jowisz“, która przybyła na 
miejsce, podejmując akcję ratun- 
howa. W chaza kilku dni praco- 
wano bez wytchnienia dzień 1 
noc, górnicy dotarli do dna azy- 
Fo, ale w chwil. gdy byli oddale- 
mi od ciary strasznego wypadki 
przypuszczalnie n 3—4 mety, 
zmuszeni byli przerwać pracę. 
Wpłynęła na to grozba oterwania 
sle całej masy kamienia 1 złemi, 
co mogla pociągnąć za sopą 
Śmierć kliku osób. Na miejsco 
zjawila się specjalna komisja rze- 
croznawców, która posianowiłe 
przerwać pracą tembardziej, 2e 
hyło pewnetn, iż zasypany jałasła 
ski juž nie żyje. 

Zawalony szyb zatem mist się 
słać groheni nieszczęśliwego. Od- 
Vopany przez kolumnę ratunkową 
szybik został ponownie zasypany, 


(Korespondencja własna) 


a w najbliższych dniach nad tym 
niezwykłym grobem miały zię ad- 
być modły żałobne, oraz zatknięty 
mial być krzyż, Stała się jednax 
Inaczej.. 

Wieść o przerwaniu pracy przez 
kalumnę ratunkową wywołała du- 
že poruszenie wśród setek bezra- 
botnych z okolicy, którzy zwołali 
specjalne zebranie na miejscu ka- 
lastrofy ? postanowili zasypanega 
kolege wydohyć na powierzchnię 
1 zwłoki pogrzebać na cmentarzu, 
O postanowieniu tem zawiadamia 
no calą okolicę, to też w ub. środę 
„Uciekaj“ przedstawiało niezwy- 
kły widok, Na miejscu zebczło stę 
okolo 700 ludzi zaopatrzonych w 
kilofy i łopaty, ktńrzy w cłąpu 
dnia usunęli skarpę ziemi, grozą- 
cą zawaleniem, Równocześnie na 
mlejsce sprowadzono klika tur 
zakupionego w składzie drzewa 
budulcowego, za pieniądze złoże- 
ne przez bezrobotnych i rozpoczę 
to pracę nad wydobyciem pogrze- 
hanego Jatosińskiego. Bezrobotni 
nosłanówii przeprowadzić dokła- 
dne pomiary i po określeniu miej- 
sca zasypanego, wybić nowy 
szyb. Kilkunastu górników na 
zmianę poczęło kopać szyb w ka- 
mieniu, Setki rąk pomagało im w 
adrzucaniu geszów, podawano tm 
drzewo, narzędzie, karmiono 0b- 
ficle, a nawet zainicjowano po- 
wtórnie skladkę, ażeby zapewnić 
utrzymanie radzinam pracujących 
przy wydobyciu zmsypanego. 

Caty „lelekaj” czernit się mro- 
wiem ludzkiem, oczekującem na 
rezulłał prac. Wreszcie w piątek 
rano, okolo godziny ©, bezrobot- 
ni górnicy dofsrił do dnia i wydo- 


Trzy lata więzienia 


Wyrok na Rudrofa s 


Sad Najwyższy rozpatrywał pro- 
ces właściciela olbrzymiego majat- 
ku wartosci miljona łuntów sler- 
lingów — Rudrofa, skazanego w 
jednym ze swoich licznych proce- 
sów na 3 lala więzienia za ogzu- 
stwa skode współwłaścicie! 
dóbr ziemskich Sp, akc. „Brod: 

Będąc udzialowcem mająlków. 
Rudzof dążył ġo wamięcia wspól- 


„LKC.“ bije ra alarm spowadu, 
jak pisze, „plerwazej próhy etaty- 
aaejl nowej dziedziny przemysło- 
wej“. 

Mowa tu a wprowadzenia przez 
Rozporządzenie Wykonawcze Min. 
Przemysłu i Handlu (Dziennik Us- 
ław Nr. 36 b. r, noz. 258] pań- 
stwowego monopolu ekspotlu pa- 


„Rorpoczęta «tatyzację eksportu od 
dziedziny najlatwiejszej, bo takiej, 
której eksport na podstawie nkładów 
międzynaredowych byt najzupełniej 
uporządkowany od lat, ku zadowoiu. 
niu wszystkich czynników zaintereso- 
wanych, a więc å eksporterów 1 czyn- 
uików rządowych. Brak jakiegokol- 
wik motywi rzeczowego, o Ile chodzi 


z teatrów wars 


TEATR AKTORA 
„Chory z urojenia" — komsdja 
w trzech aktach Maljera, przekiad 
Tadensza Boya-Żeleńskiego. 


„Obory z wojenia” nie należy 
bynajmniej do najlepszych kome- 
dyj Majera. W zestawieniu jed- 
nak z dotychczasowym reperlua- 
rem „Testru Aktora”, kamedë tej 
należą się słowu pochwały. 

Żałować jednak należy, że szer- 
sza publiczność z Maljerz ma moż- 
Sodć poznania conajwyżej „Skap- 
ea”, względnie „Chorego z uroje- 
nia” — komodje ostatniago okre: 
jego twórczości — słabe i nacia 
game pomija się natomiezł celowo 
i przemyślnie trzy największe ar- 
cydziała jego pióra: „Święloczku”, 
„Don Juana", „Mizantropa' 

O dwóch ostatnich komediach 
czas żeby sobie nareszcie jeki 
tente przypomniał. 

Bohaterem „Chorego z urojenia” 
jest manjak Argan. w którego le- 
Karze wmewiają miezliczoną Ilość 


tał się prawomocny 


ników, a jednocześnie przywiasz- 
cza? sobie dochody, operując sfat- 
szowanemi kwitami rzekomych wy 
datków i zatejejąc sumy, uzyski- 
wane ze sprzedaży płodów. 

Sad Najwyższy oddakit źrację ka 
sacyjną, wniesiona przez obronę 


. | wobec czego wyrok irzeck iat wię- 


zienia sia? się prawomocny 


o tę dziedzinę przemysłową, masowa 
podejrzenie, że xiao zią albo coż naj. 
supełniej nfeprzemyślanego i powndo- 
wanego Jzkiemiś wzęlędemi nheczna- 
mi, albo też wybrano najlstwiejazy, 
be zorganizowany już objekt, jawo 
eksperyment, mający uzazsdnić dal. 
sie pociągnięcie w kięrunku statyza. 
eji eksportu’. 

Oto — poważne zwycięstwa „ 
tatyzmu”, Jak się zaczęło ad para- 
finy, to już pójdzie dalejl 

Ze swej strony jesteśmy, co da 
lasów ekspórierów i przemysłu 
prywatnego zupełnie spokojni. T: 
le im zaszkodzi atak ad strony pa- 
raliny, sle kartelowi węgłowemu, 
czy cnkrowemu — słynna ofensy- 
wa na kartele z przed lat paru. 


zawskich 


chorób, by stał się dojną krową 
dia pana „Czyściciela”, „Biegun- 

j" i „Wonnego”. 

Komizm tej komedj jest dodć 
prymitywny, farsowy i niezbyt za- 
ražliwy. 

Urojenie chorobowe Argana po- 
dobmie jek skąpstwo Harpagona 
jest jedynym sznureczkiem, który 
wprawia w ruch caty organizm pey 
cholizyczny tego pejacyke. Jest on 
lak „bzpowy”, że niema w nm 
właściwie ładnej cechy ludzkiej 
Ale właśnie dlatego jest lo posłać 
wybitnie papierowa, meblon poję- 
cia, które sama przez się jest mata 
ciekawe i zabawne. 

Rzecz prosta jednak, że gdy wy. 
konawcą tej roli jest Jaracz, 


być lrójwymiarowe życie, 
dzia bo w większym siopnat wór: 
czoćć aktora niż enfora. 
Reżyserja. palna, jak widać, kul- 
tu dla autentycznego tekstu zacho 
wałs w wslach rezonera szluki 


ko. 


byli na powierzchnię będące puż| W vb. tygodniu aptewozdaw- 
w sianie rozkladu zwłoki swego |-75m syiuacja w przemyśle meta- 
nieszczęśliwego kolegi. Z chwilą. |lurgicznym w Zagłębm Dątrow- 
gdy zwłoki ukazały się na po-|skiem uległa znacznemu pogor- 
wierzchni, odkryły się wszystkie |s7zniu. Liczba pracujacych robal: 
glowy, a tłum pochylil się, czcząc |ników zmniejszyła się wydałnie i 
pamięć tragicznie zmarlega, powiedziane zostały jeszcze dal- 
Trzeha dodać jeszcze, że bezra- |s:e redukcje. 
botni przed rozpoczęciem pracy| Huta „Katerzynz" zwolna 78 
zweóciił się do zarządu kop. „Ja- |sotofztków z wydzialu walcowni: 
wisz“ z prośbą o pomoc w doza |47 robolników z wielkiego pieca 
czenlu im drzewa budulcowego. | 28 robotników z wydziału rur- 


Zarząd kopalni jednak omów | 


kowni. Pozostali roboluicy z wy- 
działu rutkowni w liczbie 42 judzi, 


Wiadomości žin 


GROŹNY POŻAR PO BURZY 


W czasie burzy. która przeszla | 
nad Łodzią, zajęla się fabryka 
Griisteina przy ul. Matejki 9. Pio- 
rum uderzył w kotłownię i cały 
budynek zająt się i splonął wraz 
z zabudowaniami 

Poniewa? w bezpoścedniem 
Sledztwie palącego się oblekiu 
znajdują się jeszcze i 3 

fabi 


musialy się ograniczyć do achro- 
ny tych zabudowań przed prze- 
rzliceniem się ognia. Fabryka by- 
ła czynna osfatnio przez 
pelne izy zmiany, zatrudni 
około 250 robalników. W czasie 
akcji ratowniczej trzej strażacy 
ulegii poparzeniom. 


OSZUŚCI „NAKRYLI* NIELEGAL 
NY BANK 

W Łodzi w mie: 
Łaji Taubman (Piotrowska 
mieścił się niegalny bank, 
rega włargnell oszuści, 
urzędników skarbowych i pal 
clantów, którzy zabrali znaczną 
Slaść golówki w walucie krajowej 
i zagranicznej 

W sobote Sąd Okręgowy ska- 
zał tych osusi 
Pawła Gronberga na 5 lat 
nia, Kazimierza  Sobierajskiego 
na 4 iata, Wacława Jastrzębski 
go na 5 lał 1 Sulima Horowfiza 
na 4 lata. 


KREW NA GRANICY 


niu niejakiej 
z 


do kió- 
udaj 
i 


ey 


W sobole wieczorem w Pawlo 
wie straż graniczna znalezła u 
niejakiego K. Prochackiego worek 
gomarańcz | pół kilograma ple- 
przu. Prothacki porwał pieprz 1 
uciekł ku granicy, gdzie został po 
strzelony przez starażnika granicz 
nego i walczy ze śmiercią. 

OD BIEDNEGO CHŁOPA DO 

OSZUSTA 

Przed pewnym czasem oszuści, 
podający się za „dyrekiorów Ban 
ku“ z Poznania w 
mka Skorupki z Poznania obliga- 
cje państwowej Pożyczki Konwer 
cyjnej na sumę 6.000 zt. 

Policja ujęła oszustów: Marcin- 
kowskiego i Klosawskiego ze Śre 
mi, którego obligacje sprzedali 
dyrskłorowi upadłego „Banku Ka 
mrcjalnego" Schwzrcowi w Po- 
znaniu. który je następnego dnia 
sprzedał w Banku Zachodnim. 

ŚMIERĆ ICH POŁĄCZYŁA 

W Torumiu dnia 31 maja zagi- 


nefa slużące 


brata Argana, Beralda 


wszysi. 
kie niedarzeczna inwektywy pod 
adresem medycyny jako zazadni- |pdrcję komizmu. Bogeciwo mimi- 
czego malactwa. Każdy lekarz w|ki i gestu Jsracza wypełniło biki 


oczach „rozaądnego” Beralda jest 
oszustem, szalbierzem | azantaży- 
sta. 

Nie wiem, czy taka przeciwwa- 
ga „chorobom z urojenia” w na- 
szych czasach ma jakikolwiek sens 
li czyby raczej nie należało przy- 
Jatosować tekstu do minimalnego 
jchodby poziomu oświaty w chwili 
©becnej, gdyż prawdą a Bogiem, 
je lozszasz manerowski wiew 
Nujący się do nalury i przeznacze- 
Jnia jeko jedynego lekarza — coś 


berdo dia ner trąci idjotyzmem. 
Gdyby widzem ij sztuki byl 
jakis chlsp poieski. doszediby nie- 
|wątpiwie do wniosku, że szczepie 


po- |mie ospy czy jakiekolwiek zabiegi 
trafi nawet z takiej Beur w wydo- |higjeniczne czy prolilelktyczne są 
lecz be- | tylka szalbierstwem lekarzy. ¢o- 


dzących w jego pustą kieszeń i 
zdrowy rozsądek. 

Nie wiem jednak, czy wylwa- 
rzanie lakich poglądów byłoby ró- 
wnoznaczne z 


kultury. i 


|Dmia 3 czerwca zaś zaginął ka- 
Pe Rudolf Albrecht z A baonu 
perów z Tozunlu. Wszelkie po- 
szukiwania za zaplsionymi były 
bezcelowe. 

6-go czerwca Lłoś zauważył nz 
e dwcje zwłok związanych 
paskiem, wynurzających się ra- 
żem z rzeki w pobliżu jednej z 
|. 


Ustatono, 2e epean 


i E 
wodu braku zgody rodzleów 
Albrechta na zawarcie związku 


ARESZTOWANIE ŻONOBójCY 


W drugi dzień Zielonych Świą- 
tek, we wsi Dloga Kościelna (gm. 
Okuniew), strzelec Wodzióski, u- 
jai 27-1. Józefa Zgódkę, murarza, 
zam. w Okuniewie. 

Jak się okazuje, Zgódka w fol- 
warku w Kopaczynie (gm. Oku- 
niew), zamordował żonę awą Jul- 
je, zadajac jej nożem kilka ran cle 
lo - klutych w szyję, głowę, klat- 
kę piersiawą i plecy. Po dokona- 
niu zbrodni, żorabółca przykrył 
swą aliarę płaszczem, w kieszeni 
którego byla kslsżeczka wojskowa 
Zgódki. 

Zbrodniarz, kióry po ujęciu cka- 
zywal niezwykły spokój, został 
przewiezlony przez pollcjanta co 
areszłu polieji powiatowe] w War 
szawie Zgódka zeznał, że zbrodni 
dokonał na tle zazdrości małżeńs- 
un 


ZNALEZISKA 
PRZEDHISTORYCZNE. 


| Przy kopaniu fundamentów pod 


nowy dom w Inowroelawiu znale- 
ziona przedhlatoryczne cmentarzy- 
ska z prochami w urnach. 

W Starym Brześciu adkppana 
gród z przed 3-ch tysięcy lat. Ľud- 
nołć tego osiedla wznosiła wielkie 
wprawdzie partero 
wielką powierzch 
Domy nie posiadaly okien, tylko 
otwory kominawe, przez które wy- 
latywał dym i wpadało świallo. 

W Brześciu Kujawskim natrafio- 
ne także na 270 lam  glębokości 
dwu metrów, pełne skorup, pota- 
h kości, rogów turzych i žu- 
oraz ości z ryb. 

Sa to t zw. „Śmiełniska kuchen- 
ne”, klóre dostarczają duża wiado- 
mości da kultury pierwotnej. 


Sztukę zrasztą odegrano doska- 
asle i wydobyło z nij możliwa 


tekstu słownego dając w sumie 
jkrescję nader elekiowną i prze- 
kon ywujaca. 

Roię wszędobylskiej i wszyatko- 
wiedzącej pakojówki odagrała 2 
właściwą sobie swądą [choć może 
jnazbyt krzykliwie] Mira Zimińske. 
Z roli żomy i córki Argana dobrze 
się wywiązaly Halina Cieszkow- 

i Balma Kamińska. Epizodycz- 
ną rółkę Ludwiki, córeczki Arg 
jaa z niebyłejskim wdziękiem i li- 
neza odegrała — Zosia Grabiń- 
— 

Z ró! męskich na wyróżnienie za 
sługują: Jan Lenczewski, Karol 
Benda, Juljusz Łuszczewski, Hen- 
ryk Kowalski, Jerzy Bukowski, Je 
rzy Chodechi : nadar groteskowy 
— Slanisław Daniłowicz. 

Szlukę nader udatrie i pomy- 
jsłowa wyreżyserowała Slanisława 
Perzanawska, oprawę muzycmą w 
stylu epoki dała Anda 
dekoracje — Józef Galewski. 

JIN M. 


pracować będą tylko dz dnia 8 
b. m. 

Dyrekcja labryki Halczyáskiego 
w Somowcu zwwiadomiła robotni- 
ków z wydziałów: walcowni hali | 
amerykańskiej, ciąalni i wykań- 
ezełni Wellmana. że w dniach od 
17 do 22 b. m oddzialy le będą 
ieczynne, spowadu braku zamó- 
jwień. W okresie tym straci pracę 
280 robołników. 

Fabryka Zieleniewski — Gam- 
|per w Dąbrowie przyjęła do wy- 
dziełu walcowni 10 roboluików, 
Obecnie fabryka zatrudnia 233 ro- 
kołników. 

Polskie Zaklady Przemysłu Cyn 
kowego w Będzinie przyjęły do 
Precy 14 robolników. 

W przemyśle mineralnym naslą- 
mio pewne polepszenie sytuacji. 

Cementownia „Wiek” w Ogro 
dzieńcu urochomła drugą połowę 
fabryki i obecaie zatrudnia 218 ro- 
(botników. Dalszych przyjęć już się 
ms poama ini 

Zabkowickz labryka szkla w Za 
bkowicach zredukowała 8 roboiní- 
ków. Obecnie fabryka zatrudnia 
tyko 27 rokolników. 

W przemyśle górniczym — bez 
mm 


W. Inepeklor racy w Sos- 
nowcu odbyło się posiedzenie nud- 
zwyczajnej komisii rozjamczej w 
sprawie zatargu z dozorczmi do- 
mowym: w Somowcu. W konle- 
rencji wzięli udział przedslawicie- 
le właścicieli nieruchomości, przed 
slawicinę związków i delegaci do 
lzorców, Do porozumienia nie do- 
szło i komisja arbrtrażowa sama 
rozstrzygnie zatarg, poczem o 
swej decyzji piświecnie zawiadomi 


Warszawa, tł 


Leem e 


(Kor. w 
Trwający szereg dni strajk 
wloski robotników zajętych na 


robotach prowadzonych przez Za- 
rząd miejski we Lwowie, przy fl- 
nansowej pomocy Funduszu Pra- 
cy, został 7fikwldowany. 

W strajku brało udział okola 
800 robotników. Obecnie po pođ- 
pisaniu nowych korzystniejszych 
warunków wszyscy powrócili do 
pracy Likwidacja nastąpiła na 
podstawie uzgodnionych punktów 
pomiędzy przedsiawicielstwem ro 
bolników a przedstawicielem za- 
rządu miasta, w obecności urzęd- 
ników Inspeklorptu Pracy 

Brzmią sne następująco: * 

1) wszyscy robolnicy niewykwa 
Ifikowani otrzymywać będą, po- 
cząwszy od dnia 7 czerwca 1935 
place dniówkową w wysokości 
3 złotych. 

2) place brukarzy, wyuczonych 
pomocników brukarskich ustalone 
przez Fundusz Pracy w granicach 
ad 5 do 6 zł. dzieli się w ten spo- 
sób, że wykwalifikowani bruka- 
rze ofczymywać będą płacz od 


420 do 6 zł, wyuczeni zaś po- 
mocnicy brukarscy płace od 3 zl. 
da 4 zł. 20. 


„SLYBKOŚC” 


zainteresowane strony, 


Dtugolrwały zalarg z brukarza- 
mi w Zaglębiu zoslal wreszcie za- 
kończony. Zawerla została umowa 
zbiorowa, korzystna dla rokotni- 
ców. Umowa zbiorowa podpisana 
wczoraj obowiązywać będzie od 1 
b. m. do 1 czerwca przyszłego ræ 
ku, Brukerze w Zaglębin podzie- 
leni zostali ua dwie  kalegocje. 
Brukarze | kategorii na godzinę 
zarabiać będą 1.20 zł. II kategorji 
— 1.10 zł. Slawkę ubijacza ust 
lone na BO gr. za godzinę. Poe: 
tem robolnicy mają zagwaranlowa- 
ny wybór delegatów oraz określo- 
lny czas odpoczynku w czasie pra- 
ey. W czasie jednej godziny bru- 
karz me prawo do 15 minulowego 
odpoczynku, ubijacz zaś da 20-mi- 
nutowego odpoczynku, W związku 
zawarciem umowy zbiorowej za- 
kończony został długolrwaly strajk 
robotników brukarskich w Zajlę- 
- 


Uśmiech Fortuny 


Zbliża się ciagnienie Lej klasy 
38 Lolerji. Szanse wygrania są du- 
że Za 10 zł. można zabezpieczyć so- 
Vie przyszłość — stać się człowiekiem 
aamośnzm, a nawet bogelym. Cate 
asgadnienie — to nabycie azczęśliwe- 
ge Josu, Gdzie są takie szczęśliwe To- 
y? Wiedzą to dobrze Warszawiacy- 
Któż nie ma bowiem szczęśliwej Ko 
lektury Dziarianowskiego, Nowy 
Świt 64 1 Freta 5? Kto gra a Dzier- 
žanowskiego, ten może liczyć na w 
śmiech fortuny, gdyż w tej koleklurze 
pada najwięcej wygranych. (5) 


GINIA 


oh 


AU się więc szybka 
nakrok stanowczy. Kio zwle- 
ka—traci. Szczęście nie luki 
czekać. Szybko I odważnie, 
z silnem pragnieniem i na. 
ja przyjdźcie do nas pa 
szczęśliwy los loteryjnyj! -eġ 
klasy. Jedna chwila-dasta~ 
tek na cale życie. Nie 49» 
mujcie, se presia. we 
641, Oczekujemy 
Kolektura Loterj| Państ 


AWOLANSKA 


Centrala; © ul.” 
Oddzialy: ' Marszałkoska 129, Chladna 20% aż! e 3 
4 Proga- Wileńska 11. 


Tea 0 m0 


* Nawy - Swiat $$ 


z Wielka 6 
pat ko w 
— 


„Wilqox 


Pełny sukces robotników 
na robotach miejskich we Lwowie 


tasna]. 
3) Cofa się wszystkim robotni- 
kom na budowlach niewykończa- 


nych J4-tkę z tem, że ci robotni- 
cy na robotach kończących się, 
będą nadal zatrudnieni przy in- 
mych robotach, klóre się rozpocz- 
nie, przyczem dolychczas zateud- 
nieni robotnicy opracują bezwa- 
runkowo 3 miesięczny turnus w 
czasie najpóżniej do połowy wrze 
śnia 1935 r. 

4] W dączności z tem rozszerza 
się za zgodą Funduszu Pracy o- 
kres furnuspwy, podczas klórego 
robotnicy mogą być zatrudnieni 
na robotach z 4 tygodni na 3 mie 

5 Za dzień żaloby narodowej 
dnia 18 maja r. b. wynagrodzenie 
nie będzie potrącane. 

6. Wynagrodzenie za piąlek d. 
31 maja 1935 r. będzie robotni- 
kom wypłacone. 

7. Za udzial w strajku nie bę- 
dzie żaden z robotmków, lub też 
delegatów biorących udział w kon 
erencii wydalony. 

jak widać z powyższego więk- 
szość poslulalów robotniczych zus 
gwalczona. Strajk skoń- 
czyl się wielkim sukcesem robot- 


usm STR. 6 szmmnawaw an Dee lc 


Strajk kamieniarzy w Krakowie! 


Już od tygodnia robotnicy ka- 
mieniarscy w Krakowie strajkują 
solidarnie. Majstrowie kamieniae- 
scy, którzy swem _ nieuatępliwem 
stanowiskiem wobec słusznych żą- 
dań robotniczych sprowolrownii za- 
targ. łudzą się, że uporem i prze- 
Służaniem akcji złamią solidarność 
strajkujących. 

Organa poiicyjne stają w obronie 
pracodawców i naiłują osłabić ek- 
wię strejkawę [71]. 

W czwartek, 6 b. m., do Vl-ego 
komiseriatu doprowadził wywi 
dowca policji strajkującego robot- 
nika, którego eresztował na pole- 
cenie majstra kamieniarekiego. Na 
komisariacie dyżurujący przodow- 
mik mówił oskarżonemu, że prze- 
cież.. jeśliby choiał, mógłby wró- 
cić da pracy [I]. Tak więc praco- 
dawcy nie mogą narzekać na brak 
opieki, podczas gdy robotników się 
areseluje za to. że bronią się przed 
wyzysitiem pracodawców. 


Robotoścy kamieniaracy, przeka- 


Dyżury lekarskie 


Dnia 12 czerwca noc: 


1. Dr. Redo Aleksander, Felicja- 
rek 6, tel. 182-57. 


2 Dr. Landan Zygmunt, Zybli- 
kiewicza l. 19, tel. 112-83. 


3. Dr. Sokołowski Adam. Basz- 
towa 24, tel, 142-04. 


4, Dr, Stern Natan, Dietla 15, tel. 
178-25. 


Sprostowanie 


W aprawozdaniu » dorocznego 
posiedzenia Rady Komunalnej Ka- 
sy Oszczędności m. Krakows, w 
wykazie członków Rady Kasy, zà- 
minst nezwiska Ostrowski Włady- 
sław ma być Otorowski Wiady- 
— 


o swoim stosunku do „sanacji 


Polonja” organ Chh. D. o- 
śłociła następujące oświadcze- 
. 

„Wobec pogłossk o pojednania 
e marszałka Wolnego z p. woje- 
wodą Grażyńskim, prasa „sanacyj- 
ma” snuje różne przypuszczenia. 
Pewien „sanacyjny” organ dows. 
dzi, že jest to oznaką konsolidacji 
polskiego społeczeństwa na Śiąs- 
ku, a nawet twierdzi, że opozycja 
ma Śląsku odnosi się w lej chwili 
m majwiękezem uznaniem da pracy 
wojewody Grażyńskiego, czega do- 
wodem miał być fakt, że na jed- 
ycznych zjazdów Ch. 
Dem. oświadczono, że gdyby Rząd 
chciał kiedykolwiek usunąć woje- 
wode Grażyńskiego ze Śląske, Ch. 
Dem. wdałaby się do p Prezyden- 
1a Rzeczypospolilej z prośbą, aby 
=ojewada Grażyński pozostał w 
Katowicach. Faki pojednania p, 
maraz, Wolnego z woj. Grażyńskim 
jest sprawą prywałną między obu 
dygnitarzami į dlatego wstrzyma- 
jemy się z wszelkiemi uwagami 
Spruwa ta nie miała i nie ma nic 
wspónego z działalnością, czy też 
taktyką stronnictwa Ch, Dam., wo 
bec czego wysnuwanie z faktu po- 
jednenia jakichkolwiek politycz- 
mych wniosków jest całkowicie do- 
wolne. Jestemy zmuszeni zaprze- 
czyć kategorycznie, jakoby na ja- 
kimkolwiek zjeździe stronnictwo 
Ch. Dem. była mowa o postano- 
wieniu bronienia p. wojewody Gra 
żyńskiego na stanowisku wojewa- 
dy, a tem więcej o zamiarze ude- 
wania się do Pana Prezydenia Rze 
czypospoliłej z prośbą o jefo po- 
zastawienie w Kalowicach. Ch. 
Dem. na Śląsku zajmuje wobec 
woj. Grażyńskiego stanowisko rze- 
czówo-krytycznę, ale nigdy nie en 
łujazmuje się jego pracami, a 
szczególnie zajętem przez niego 
nieptzychyłnem stanowiskiem wo- 
bec aulonomh wojewódziwa ślą- 
skiego, której ulrzymanie leży w 


nami a słuszności sprawy, nie ulę:|cadawcy, będą slać solidarnie, do- 
lna się prześladawań i w walke |póki żądania ich nie zosltcą u- 
strajkowej, którą spowodowali pra- | względniona. 


Z miasta 


„PROBLEMY WYCHOWANIA 
WSPÓŁCZESNEGO W ŚWIETLE 
BADAŃ NAD RODZINA”. 

W środę, 12 b. m. o godz. 1-ej 
wiecz., wygłosi, staraniem Tow. 
Krzewienia Świadomega Maci 
rzyństwa i Relorny Obyczejów, 
dr Artur Schinegel odczyt p. t 
«Problemy wychowania współcze- 
mego w wietle badań nad rodzi- 
ną", w lokalu przy ul. Dunajewskie 
go 1. Po odczycie dyskusje. Go- 

ście mile widziani. 
KRADZIEŻ GARDEROBY. 

Tadeusz Szereg, zam. ul. Szłak 
L. 33, zgłowił, że dnie 7 b. m. oko- 
ło godz. 2 w nocy nieznany spraw- 
ca przez otwarte alno na parle- 
rze skrudł mu garderobę, wartości 
około 280 zł 


ZA PARĘ BUTÓW. 


Aresztowano Józefa Klikuszew- 
skiego, lat 34, bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania — za kradzież 1 pa- 
ry bucików, warłości 15 zł., na szko 
dę Marji Korzeniak, zem. przy ul. 
Pządniekiej L. 72. Buciki odebreno 
i zwrócono poszkodowanej. 


WIECZÓR AUTORSKI 
LEONA WIESENRERGA 
odbędzie się dnia 12 b. m, w środę, 
o godz. 7-ej wiecz., w sali Koperni- 
ka U. J., staraniem Związku Za: 
Lideralów Polskich w Krakowie. 
Leon Wiesenberg odczyla iragmen- 
ty swego dramalu p.t „Tajemni- 
ca", który jesl przedmiotem glośne- 
go sporu filerackiega w związku z 
komedją A. Grzymały-Siedleckie- 
go p.i. „Czwarty do brydża”. 

Wstep BO gr., skad. 30 ge, 
WAKACJE W DALMACJI 
NA WYSPIE HVAR. 
za 160 zł. z podróżą w obie strony 
z Krakowa, urządza Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademic- 
kiej. Czas trwanie kolonji ad 1 — 
31 lipca. Wyjszd z Krakowa za 
zbiorowym paszportem w dniu 28 

rzy 

Zgłoszenia młodzieży ekademie- 
kiej przyjmuje sekrelarz Krakow- 
skiego Komitetu Wojew. Towerzy- 
Przyjaciól Młodzieży Akade- 
j, dr. J. Reguła, tylko do 15 


b. m., godz. 12 w południe — ul. 
Gołębia 24, pokój 45 (Collegium 
novam]. 


W czwartek wybory 


wiceprezydenta miasta 


Na czwartek zoslało rwałane polktóry złożył razyćnację. Klub B. B. 


siedzenie Rady Miejskiej, celemi 
wyboru nowego wiceprezydenta! 


| dzyńskiega. 


wysswa ma to stanowi 


miasta, w miejsce inż. Skoczylasa, | 


Teatr im. J. Słowackiego: 
„KLUB KAWALERÓW" kamcdja 
M. Baluckiego. 

W 34 fal po śmierci a w jakie 20 
lat po ostalniem  przedsiawieniu 
tej sztuki uznano za potrzebne 
[wznowić ją i l> w przyśpieszznem 
tempie, co też odbilo się na pani 
siowem opanowaniu zól. W dzi 
szych czasach Bałucki — mate z 
wyjąlkiem „Grubych ryb” — prze 
żył się i żadnej dyrekoii — 
jacej czy fikcyjnej — nie uda eig 
ściągnąć na jego rzeczy publiczno- 
ści da teatra, Exemplum soketni 
premiera. Anachronizm w „akcji 
w kosljumech, w mówienm „n. =" 
i t d. Jezeli juž przed 1901 Balu- 
odczuł, że.niema już wic d> po 
wiedzenia, to co dopiero dziś? 

Jaka sztuka, taka gra, Szkoda 
była zachodów tsk dobranego ze 
spału. Same panie i panowie ne 
scenie nie bawili się, pub 
nie dała się „porwać” 


Repertuar 


TEATR BAGATELA. „Barrond" 
i komedja muzyczna „Jankowski na 
manewrach". 

TEATR im. SŁOWACKIEGO. W 
de „Nauczycielka“. 


Kinateatry 
APOLLO: „Żywy zastsw". 


ATLANTIC: „Tajemnica małej 


„Kapitan Karkorm ż 


Pogrzeb Marszałka 


A> „Czar wiedeńskiego wal- 


UCIECHA: „Księżniczka przez 20 


- 


Wisła pochłania 


W czasie przejazdu statku „Ma 
zur”, kolującega w góre rzeki 6 ga- 
arów, nadjechał kajak, w którym 
siedziezi: 26-letni Roman Hauben- 
stock, brązwonik i jego znajoma 
Kajzkowcy usiłowali przejechać 
między galarem n statkiem. co się 
im jednak nie udało, gdyż wpadł 
do wody i dosiali się pod galary. 
Dopiero fliscy wyciągneli ich z 
-we 


.. 


p ) 
Niedlugo później na lemsamem 


miejscu wpadł w wir Kazimierz 
Siempel, zam. przy ul. Grodzkiej, 
i począł tonąć. Dzięki pomocy kil. 
eu osób udało się go urałować. 


Tragiczny wypadek zdarzył się 
w koiskclorze Wisły, za zakładem 
Matecznego w Podgórzu. Kapal 
się tam 25-letni Piotr Bistyga. W 
pewnym momencie zastał an por- 
wany przez falę i zniknął pod po- 
wierzchnią wody, by się więcej nie 
wyntrzyć. 


pierwsze ofiary 


Na miejsce przybyła straż ognio. 
wa. która przysiąpiła da szukania 
topielca. Poszukiwania nie dały 
żadnych rezultałów. Po kilkugo. 
dzinnych wysiłkach straż wróciła 
do kosar, nie odszukawszy zwłok 
pogan o 


W miejscu, w którem utonął Bi- 
styga. głębokość wody wynosi 
- 


y 

Rówaież Iragicznie skończył się 
kąpiel 15-letniega ucmia gmna- 
zjum, Marjana Chwałka. 

Utouał on w poniedziałek w cza- 
sie kąpieli w miejsu zakazanem, 
obok kiasstors Norbertanek, 

Zwloki znaleziono we 
przed południem. 


wtorek 


W poniedziałek na Wiśle na 
Grzegórzkuch ulonął żołnierz 2-fo 
pułku saperów. Zwłak do tej pory 


+ mam 


Wycieczki po Krakowie 


W związku z bardzo lizmemi zapy - 
lanızmi i zbiorowem) prośbami © rox 
poczęcie, podobrie, jak © latach ubie. 
glych, wzorowego cyklu wycieczek pe 
zabytkach Krakowa, Wydział Tow, 
miłośników historji zabytków Kra- 
kowa donosi, iż tegoroczny XI-ty z 
kolei sezon wycieczek neukowych po- 
djęty zostanie po Zielonych Świętach. 

Cykl obejmie, jak dawniej, klka- 
dziesiąt wycierzek trzechgodzinnyeh, 
poświęconych niezwykle gruntownyra 
pokazem poszezególnych  rzbytków. 
graachów luk części starego Krakowa, 
z uwzględnieniem najnowszych badań 
i odkryć w zakresie przeszłości kulfu- 
ry ! sztuki miasta. Poprzedni X se. 
2an objal ogółem 40 wycieczek, z u- 
ftóslem przeszło 4000 oaób. Te oTbray 


WANDA: „Wiedeńskie noce“ 
SŁONKO: „Ialiez'. 


anie cyfry dają wymowne świadecteg 
uznaniu, jakle w ciągu dzienięciu n- 
biegłych lat dobyly sobie wóród xee- 
rokich kół swoich 4 przyjezdnych wy- 
menione wyteczki naukowe Wye 
clesti, z których każda stanowić bę- 
dzie dla siebie zamkniętą eałaść, od- 
bywać się będą dwa razy na tydzien. 
Kierownikiem cyklu f pzelegentem be- 
dzie, podobnie, jak dawniej, świemy 
zmawca przeszłości Krakowa, hist 
staki dr. Jerzy Dobrzycki. 

Należy oczekiwać, iż cykl ten zatn- 
teremuje szczególnie żywo kola pata- 
gogicme, oraz studjującą młodzież, a 
załaczeza esoby, które zamierzają pa 
śwądić się przewodniczenfu w wy- 
cieczkach po Krakowie. 


WIADOMOŚCI ZE ŚLASKA 
Zarząd Ch. D. na Śląsku 


interesie państwa i narodu. Nalo- 
miest, jeżeli mowa o kansolidacji 
polskiego społeczeństwa na Śląsku, 
to życzenie takie jest całkowicie 
słuszne. Stronnictwa Ch. Dem. nie 
slawiało nigdy przeszkód w 
kierunku i jest jega gorącem ż 
czeniam, sby wkońcu nastąpiła 
nejściślejeze konsolidacja polskie- 
ga społeczeństwa nietylko na Sla- 
sku, lecz w całem państwie, a stać 
ję ta może, jeżeli w życiu pań- 
stwawem i społecznem slocowane 
będą zasady: prawdziwej demo- 
|kracji, narodowe, bezwzględnej 
chrześcijańskiej sprawiedliwości i 
praworządnałci, Jeżeli na takiej 
podstawie spotykamy się z wycia- 
miętą do zgody reką. to ręka ta 
spotka się z naszą ręką. Dotych- 
czasową politykę „sanzcji" pote- 
piamy i jedli będzie nadal konty- 
|ntowana, będziomy ją zwalczzć z 
całą energią". 

Śląski Zarząd Wojewódzki 

Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji 
w. 2. dr. Tempka 


Do oświadczenia tego warto do- 
rzucić kika uwag. Pojednanie 
marsz. Walnego z p. woj. Grażyś- 
skim nastąpiła istotnie w dniu na- 
bożeństwa żałobnegc ze masz 
Piłsudskiego przed kościołem P: 
fra i Pawla w Katowicach, Inicje- 
tywa do pojednania wyszla od p. 
woj. Grażyńskiego, który zwrócii 
się da p. Wolnego z taka propozy- 
cja. Dotychczas nic jednak nie wia 
domo, czy załatwiono sirong for- 
malną lego pojednania, a mianawi- 
cie wycofanie skarg: wyłaczonej 
przez p. Wolnego p, dr. Grażyń- 
skiemu. Na zapytanie prezesa Są- 
du Apelacyjnego dr. Frendla do 
jp. marsz, Walnego, czy wycożał 
skargę. p. marsz. Wolny oświad- 
czył, że strona formalna zlikwido- 


Radnktoa odpowiedzialny: STANISŁA W NIEMYSKŁ 


j- | Ptaki“. 


wania zalargu nie jest jeszcze ze- 
łatwiona, Pogłoski o poważnem za 
chorowaniu p. W. Kortemtego po- 
twierdzają się- Również polega na 
prawdzie, że rodzina W. Korlante- 
£o domeg się ze względu na slan 
jego zdrowia wycofania się Korian 
tego z czynnej polityki. Od dłuż- 
szego czasu obiegają Śląsk pogłos- 
la o utworzeniu przy nejbliższych 
wyborech wspólnego Irontu £ zw. 
stronnictw narodowych. Rozmowy 
w iej sprawie pomiędzy przedsia- 
wicielemi Chh. Dem. a „sanecją 
były już prowadzone, jednak nie- 
wiadomo z jakim wynikiem. Ton 

świadczenia Zarządu Ch. D, nie 
wyklucza w zasadzie niworzenia 
takiego Ironlu. 


Radjo 
ŚRODA, 12 czerwca. 


5.30 Audycja poranne. 12.05 Dzien. 
nik południowy. 12.15 Koncert aride- 
stry kameralnej. 18.30 Fragment v- 
pery „Oyganerja” Pucciniego w wyk. 
listów, orkiestry i chórów opery 
„la Sesla w Madjolane 1530 R. 
Sehmiuman: Trio d-moll 16 00 Sulmin 
Inisna — ostatni krzyk mody. 16.15. 
dla niedowisr- 
ktm. 1650 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koneart dia naszych 
etnisk i uzdrowisk. 18.00 Teatr Wy 
Skraźni nadaje fragment słuchowis- 
kowy. 18.15 Całe Polska śpiewa. 18.30 
Pols 
ci starszych i młodzieży. 16.30 Plesnt 
R. Schmumanna. 1950 Budujmy za. 
porę — reportaž. 20.10 Koncert sym- 
fenicmy. 2045 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z życia dawnej 2 wspól 
meme] Polski. 21.00 Koncert Chopi- 
nowski 2140 Pieśni polskie 23.03. 
D. e. koncerte. 


ema morza — audycja die dzie- | wane było do nast, wypadków: 


Chcą zdobyć monopol patriotyzmu 


W uiedziełę, dn. 30 maja b. r. 
odbyło się zebranie kasy pośmieri 
nej robotników buty Ferom. Mię- 
|dzy innemi rada robotnicza posta- 
wila wniosek, sżeby wszyscy ro- 
botaicy przystąpili do L. O. P. P. i 
Ligi Morskiej, przyczem podano ro 


Życie robotnicze 


Zebtanie Metalowców, dnia 12 
czerwca 1935 r. 
Chorzów 1. Zebranie człon- 
lkowskie, odbędzie się w Kaniynie 
lo godz. 3-ej po południu. Rel. tow. 
Tomecki 
WIEC P. P. S, 
dnia 13 czerwca r. b. 
Pawłów: o godz. 16-ej u Lesza 
wiec publiczny. Ret. tow. Janta. 
dnia 14 czerwca r. b. 
Nowa Wieś: o godz. 4-ej u Gô- 
zeckiego wiec publiczny. Ref. tow. 
-aasa 


ZEBRANIE INWALIDÓW. 
dnia 12 czerwca r, b, 
Wielkie Hajduki: o godz. 4-ej w 
świellicy zebranie inwalidów. Ret. 
tow. Marek i Krzywoń. 
dnla 13 czerwca r. b. 
Chorzów: o godz. 2-ej w domu 
golskim zebranie inwalidów * po- 
reda prawna, Ref. tow. Krzywoń 
Lipiny: o godz. 3-ej u Machonia 
zehrenie inwalidów. Rel. tw. Ma- 
rek. 


jWypadki na Sowińcu 


W niedzielę Pogotowie Rat. wzy- 


O godz, |-ej w południe uległa 
udarowi słonecznemu uczestniczka 
wycieczki z Czechosłowacji, Marja 
Żurowska. 

W dwie godziny później wezwa- 
na Pogotowie Ratunkowe do Mie- 
czysława Giemczyka z 2 pułku sa- 
merów, który podczas sypsnia kep- 
ca uległ wypedkow: złamania pra- 


wego uda. 


botníkom da wiedomości, ża kto 
nie chce zależeć do lych związków, 
ma zgłosić się do Rady Załogowej i 
oświadczy swoją wolę. Kilku robo 
taików zgłosiła się do Rady Zato- 
Zowe, Ponieważ przewodniczący 
tady wyjechał do uzdrowiska, za- 
slępował go drugi członek raćy p. 
Zdrałek. (Właśnie ten p. Zdralek, 
który swego czasu brał ad robol- 
ników daiki na jednego chorego 
robotnika (Czech). nie oddał wszy- 
stkich zebranych pieniędzy rodzi- 
mie chorego, n dopiero później pod 
groźbą robolników addal reszię 
pobranych pieniędzy zonie — dziś 
chce udawać moralizatora i patrjo 
te]. Otóż p. Zdralek wywiesił na 
czamej tablicy nazwiska, wszysi- 


kich tych robolników, którzy aię 
zgłosili do Redy — i chciał przez 
to napiętnować ich jako antypaf: 
stwoweów i t. p.ll 

Panie Zdraleki Czy rokoincy 
mogą mieć zaułanie do Pada * po- 
wierzyć Panu zbieranie jekichkol- 
wiek składek? Czy przypsdkiems 
nie zgubiłyhy się i le pieniądze w 
Pańskiej kieszeni? Nie można ro- 
botalków posądzać o wrogie mi 
nowisko do L. O. P. P. alko Ligi 
Mors} brak zaufania u robotn'= 
ków — to jest sedno sprawy. Po 
nadto nałeży lekże brać pod mwas 
gę położenie robotników i nade 
mierne polrącenia zarobków  tyu 
lulu zaległości za okresy bezrobo- 


a 


Wybory do Ubezpieczalni Społecznej 


Dnia 23 b. m. odbędą się wybo-] 


Ubezpieczeni wybierają 14 dele- 


ty do Wydziału Ubezpieczalni Spo gatów i 28 zastępców. 


lecznej w Chorzowie. 


Pracodawcy 7 delegatów t 14 


Zgłoszona 4 listy pracowników |zastępców. 


1 2 listy pracodawców. 


Zmiażdżony przez zbiornik 


W fabryce azotowe] „Chorzów“ |Miazga, który został przygniecia- 


zdarzy] się straszny wypadek pizy 
pracy. 
Ofiarą jego padł 


ny zbiormkiem waplennym w ten 
sposób, że ma zmiażdżone nagl. 


robolnik Jan! 


Wypadek w Zoo 


W ogródku zoologicznym w Ka- | kąsając ją w piersi i ręce. Dozorca 


tawicach, podczas czyszczenia je- 


przy pomocy drąga żelaznego ad- 


dnej z klałek, wilczyca, karmiąca pędził rozjuszone zwierzę. 


małe, 


rzuciła się na dozorczynię,| 


Odbito w drukara! Sp. Nakładowa -Wydzwniczej „Robołalk”, Warszawa, Warecka 7. 


